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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, wtorek 29 czer 


erol H-puikow. 


W poniedziałek 


goście rumuńscy w towarzystwie 
marsz. Śmigłego Rydza, minisîra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
kiego i świty odjechali pociągiem 
królewskim, udając się do obozu 
ćwiczebnego w Biedrusku pod Pozna- 


niem, 
NA DWORCU 
W BOLECHOWIE 


Wzdłuż całej trasy, którą przejeż- 
dżał pociag, wszystkie stacje są pięk 
nie dekorowane. 

Na peronie dworca w Boiechowie, 
stanęła kompania honorowa 57 p. p- 
oraz przedstawiciele władz wojsko- 
wych i cywilnych z dowódcą O. K- 
Poznań, gen. -Knoli - Kownackim i 
dowódcą 57 p. p. płk. dpl. Grodzkim 
na czele. 


PRZYBYCIE KRÓLA 

O g: 6.10 przybywa do Bolechowa 
pociag królewski.  Odzywają Sie 
dźwięki hymnu narodowego rumun- 
skiego, kompania honorowa prezen- 
tuje broń. Król jednak nie wychodzi 
ze swego wagonu, spożywa bowiem 
śniadanie w towarzystwie następcy 
tronu. O g. 6.30 w drzwiach wagonu 
ukazuje się król Karol II w mundu- 
rze polowym marszałka armii ru- 
muńskiej, koloru khaki, za nim rów- 
niez w mundurach polowych: ks. Mi- 
chał i marsz. Śmigły Rydz. Kompania 
honorowa prezentuje broń. a dowódca 
jej trzykrotnie salutując Szablą kró- 
la, składa mu meldunek. bo przej- 
fciu przed frontem kompanii honoro- 
wej, kul kieruje się do oczekującego 
samochodu, udając się do obozu ćwi- 
CZE 

W pierwszym samochodzie zajmuje 
miejsce krół Karol II z marsz. Śmi- 
głym Rydzem, w następnym ks. Mi- 
chal z gen. Fabrycym, dalej gen. Ka- 
sprzycki, gen. Glatz i świta. 


ĆWICZENIA 
WOJSKOWE 


Ustawione wzdłuż trasy przejazdu 
do obozu organizacje i zebrane Zza 
szpalerem, mimo wczesnej pory, tłu- 
my publiczności wiwatują na cześć 
królu, 

Po przyjeździe król Karol wraz z 
otoczeniem udał się na poligon, na 
ćwiczenia wojskowe, które trwały do 
g. 9.45. Po ćwiczeniach dostojni go- 
ście udali się na chwilę do zameczku 
w obozie dla wypoczynku. 


Zameczek ten, to letnia rezydencja |" 


dowódcy O. K. Poznań, położony jest 
w pięknym parku, schodzącym tara- 
sami ku Warcie. 

Apartamenty królewskie mieszczą 
się na perterze. Na ścianie salonu 
wisi obraz przedstawiający moment 
wzięcia przez powstańców wielkopoł- 
skich do niewoli oddziału niemieckie- 
go 


MUNDUR PŁK. W. P. 


W trzecim pokoju znajduje się u- 
bierainia królewska, a w niej na sty- 
łowym krześle mundur pułkownika 
wojsk polskich, w którym król Earol 
wystnpi w czasie defilady. Mundur 
króla z polskiego sukna, wykonany 
został w Bukareszcie przez stałego 
krawca królewskiego wedlug wzorów 
polskich. Obok na tapczanie przykry 
tym wzorzystym kiłimem polskim le- 
ża srebrne ostrogi, oficerska torha i 
pistolet. 

Na mundurze widnieja kolejno trzy 
ordery wojenne: rumuński Krzyż Mi 
chała Walecznego, krzyż polski Vir- 
tuti Militari oraz rumuński Krzyż Wo- 
jenny Lotniczy, Czapka i hełm wy- 
= waj w Polsce dopełniają ekwipun- 

u 

Ztliża się chwila, nadania Karolowi 
II szefostwa 57 pp. i dekoracii sztan- 
daru pułku Orderem Michała Walecz- 
nego. Na placu. na którym odbędą się 
te uroczystości pułk ustawia się w 


„Cyfry które 
krzyczą - 


patrz str. 4-a 
[ET 15 E E 


Bardzo ciepło 


Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora dnia 29 b. m. W dal- 
szym ciagu pogoda słoneczna i 
bardzo ciepła przy słabych wia- 
trach miejscowych. Lekka skłon- 
ność do burz. 


o g. 0.26 dostajni | 


szyku rozwiniętym w kiiku rzutach 
przed irybunami. Trybuny szczelnie 
wypełnione oficerami wszystkich ro- 
dzajów broni, przedsiawicieiami władz 


= 


Zwolnienie Borysa Kowerdy 


i tłuniami publicznosci 

Poznania i okolicy. 
Hasto trąbką zwiastuje 

się orszaku królewskiego. 


przybyłej z 


zbliżanie 
Oddziały 


W więz eniu dokonano 


dwóch zamachów na jego życie 


W drugiej połowie czerwca opuścił 
mury więzienne po 10-letunim uwięzie 
niu Borys Kowerda. Za popełnienie 
zamachu na życie posła sowieckiego 
w Polsce Wojkowa, który zakończył 
się śmiercia tego ostatniego, został 
on skazany na 15 lat więzienia, na- 
stępnie jednak na mocy amnestii ka- 
re została zmniejszona o 5 lat. Pro- 
éba rodziny Kowerdy, aby zwolniona 
go przedterminowo . nie została u- 
względniona. 

W czasie odsiadywania kary przez 
Kowerdę, uwięzieni komuniści dwu- 


krotnie robili zamach na jego życie. 

W więzieniu Kowerda wczył się 
przechodząc kurs starszych klas gim 
nazjalnych, a następnie kurs prawa, 
jednocześnie czytał wiele po polsku 
i po rosyjsku. Niewątpliwie uchroni- 
ło to tego młodziutkiego chłopca (w 
chwili aresztowania kończył on 
lat) od deprymujacego wpływu wię- 
zienia, 

Kowerda wygląda doskonale, przez 
10 lat urósł į zmężniał. O polskich 
władzach więziennych wyraża się Z 
dużą życzliwością i uznaniem. i 


Mutovus w cukierni Lardeliego 


Katastrofa na 


W poniedziałek o g. 10.15 autobus 
miejski linii „A“ skręcając w ul. 
Wierzbowę wjechał ns chodnik, a na 
stępnie rozbijając doszczętnie olbrzy- 
mią szybę wyśtawową, wjechał do 
cukierni Lardellego na ul. Wierzbo- 
wej. 

- Siedzący przy stolikach goście zer- 
wał się w popłochu od stolików ucie- 
kając w głąb cukierni. Jeden z prze- 
chodniów, który w momencie kata- 
lstrofy znajdował się przed wystawą, 
cudem wprost uniknął śmierci, gdyż 


ul. Wierzbowej 


autobus przygniótł mu jedynie tecz- 
kę, przechodzień zaś uskoczył i upadł 
na kelana o krok od autobusu. A 
` Skutkiem silnego wstrząsu, wszys- 
cy pasażerowie autobusu pospadali z 
siedzeń, przy czym kilku z nich zog- 
tało dotkliwie poranionych odłamka- 
mi szkła. Jeden z pasażerów uderzył 
twarzą o przeciwległe siedzenie, wy- 
bijając sobie wszystkie zęby. < 
Według dotychczasowych badań 
stwierdzono, iż przyczyną katastrofy 
było zacięcie hamulca. — - 


| 


T BEM i 


| Spólka Akcyjna 


do Eksploatacji 


Państwowego Wonopolu Zapałczanego 


w Polsce 


| podaje do wiadomości: 


| Od dn. -'1 lipca b 


obniżone o 20*%, 


r. ceny zapałek zostają 
a zatem w detalu pudełko 


zapałek zamiast gr. 10, sprzedawane będzie 
po gr. 8B, 
a pudełko zapałek t. zw. „kresowych” zamiast 
gr. 5, będzie sprzedawane po gr. &. 


Polski 
tam 
piasczyste brzegi 

szare fale Bałtyku. Tam bo- 
wiem na północ idzie dziś 
główna linia ekspansji Polski, 
tam na brzegach Morza Bał- 
tyckiego muszą być zbudowa- 
ne podstawy potęgi Polski. 


Oczy całej 
się ku północy, 


. gdzie o 
uderzają 


Dziś zwłaszczą, w dniu mo- 
rza, świętowanym w całej Pol 
sce, myśl wszystkich Polaków 
łączy się na problemie morza. 
z troską skupia się na nieroz 
wiązanych jeszcze dziś pro- 
blemach dotyczących morza, 
snuje marzenia o przyszłych 
triumfach, które ugruntują na 
szą pozycję na północy. 


Problem Bałtyku, to przede 
wszystkim problem Wisły, a 
więc problem Gdańska. Bez 
Gdańska Polska nie ma istot- 
nego dostępu do morza Bałty- 
ckiego. A tymczasem Gdańsk 
zagrożony jest coraz bardziej. 
W ciągu szeregu lat nie potra 
filiśmy wyzyskać przysługują 
cych nam tam uprawnień i po 


wojskowe prezentują broń. rozlegsia ! 
się dźwięki hymnu rumuńskiego. Król 
Karol Il z marsz. Śmigłvm Rydze, 
następcą tronu i otoczeniem przybył 
na plac uroczystości. 


„CZOŁEM 
ŻCŁNIERZE ' 


Do wysiadającego z samochodu 
króla podchodzi dowódca pułku i trzy 
krotnie salutujac szabla, Składa nastę 
pujacy meldunek: „Wasza Królewska 
Mość puikownik Grodzki melduje po- | 
słusznie 57-my pułk piechoty do prze | 

lądu”. Równocześnie podaje stan o0- 
licerów, podolicerów i strzelców, Pu! 
odebraniu raportu król przechodzi 
przed frontem pułku, a rastępnie po- 
wraca na środek placu. A 
przestała grać, król wita się z pułkiem 
mówiąc głośno po polsku: „Czołem, 
żołnierze!” , na cô pułk cdpowiaua: 
„Czołem Wasza Królewska Mość!”. 


KAROL II — SZEFEM 


57 P. P. 


Następnie marsz. Śmigły Rydz od- 
Czytał przed frontem pułku orędzie p. 
Prezydenta R. P. o nadaniu królowi 
Karolowi szefostwa 57 p. p., po czym 
wręcza ten dokument krółowi. Od- 
działy wojskowe prezentują broń, or- 
kiestra gra hymn narodwy polski. 

Po tej chwili uroczystej dowódca 
pułku wydaje rozkaz: „Do nogi bron!” 
i pozostawiając oddziały w postawie 


MOGĘ PER APPENDICEM PRZYDAĆ TU O ŻYDACH, 


KTÓRZY SĄ PRAWYM MOLEM, NIEZNAC 


ZNIE 
NISZCZĄCYM 


MIASTA, TAK WE WSZELAKICH TOWARACH, JAKO I 


RZEMIESŁACH, „W. OSZUKA NIU, ZDRAD 
w) - f b | 


ACE I 
WYMYŚLNYCH 


FIGLACH. (k1óż JE WYPOWIE ALBO I WYPISZE?). 
NIEZNACZNIE TO ŁOTROSTWO CHRZEŚCIJAŃSKI 


1 TĘPI I WYNISZCZA, ORAZ 


NARÓD 
DO UBóSTWA 


PRZYWODZI; PRZEZ PIENIĄ DZE PRZYSTĘP WSZĘDZIE 


TYMI I SPRAWIEDLIWOŚĆ 


MAJĄ, 
I PRAWA I WOLNOŚĆ 


NAS CHRZEŚCIANÓW ZNOSZĄ. 


(Satyry albo Przesirogi do naprawy rządu 


Krzysztof Opaliński 
i obyczajów 


w Polsce 1652, str. 134). 


„baczność” wygłasza przed irontem 
pułku następujące przemówienie: 

„Wasza Królewska Mość! 

57 pułk dumny i szczęśliwy z za- 
Szczytu, jaki go spotkał przez przy- 
jęcie szefostwa pułku przez Waszą 
Królewską Mość, prosi posłusznie o 
przyjęcie odznaki honorowej, będą- 
cej symbolem braterstwa i zwiazku 
krwi wszystkich żołnierzy pulku. 
Zaszczyt, że odznakę 57 pułku pie- 
"choty przyjmie Wasza Królewska 
Mość, napawa nas największą du- 
mą i będzie zawsze bodźcem do o- 
siąguięcia najzaszczytniejszych wy- 
ników tak w pracy podczas pokoju, 
jak również zwycięskich sukcesów 
wojennych w obronie ojczyzny włas 
nej i braterskiej, Wielkiej Rumunii. 
" Jako dowódca pułku, przyrzekam, 
iż pułk Waszej Królewskiej Mo- 
ści okaże się godnym zaszczytu, ja- 
ki go dziś spotkał. 

Jego Królewska Mość Karol II, 
król Wielkiej Rumunii, szef nasze- 
go pułku — niech żyje”. 

Okrzyk ten pułk  podchwycił 
3-krotnie, prezentując broń, po 
czym orkiestra gra marsza pułkowe 
go, a następnie hymn rumuński. 


DEKORACJA SZTAN- 
DARU PUŁKU 


Następuje teraz uroczystość deko- 


racji sztandaru pułku przez króla Ka- ` 


Dekoracja sztandaru 57 pp. orderem Michała Walecznego 


rola Il. Przed front zgromadzonych 
oddziałów, przy biciu werbli, wystę- 
puje poczet sztandarowy pułku, Na 
jego prawym skrzydle dowódca pik. 
Grodzki. Do pocztu sztandarowego 
zbliża się król Karol, a adiutant króła 
czyta następujące orędzie królew- 
skei: <= 


„My Karol Il z Bożej łaski i woli 
narodu, król Rumunii, wszystkim 
obecnym i przyszłym pozdrowienia. 


Nadajemy 57 pułkowi piechoty 
polskiej order Michała Walecznego 
3 klasy za waleczność, okazaną w 
bitwach, i za brawurę tego pułku w 
krwawych bojach pod Warszawą i 
wreszcie w pościgu za nieprzyja- 
cielem w czasie do 18 października 
1920 r., to jest do dnia zawiesze- 
nia broni, na dowód czego dorę- 
czamy mu ten dyplom, podpisany 
przez nas i opatrzony naszą królew- 
ską pieczęcią“, 


Pułk prezentuje broń. Przy dźwię 
kach hymnu rumuńskiego, król Karol 
dekoruje sztandar wojennym orde- 
rem rumuńskim Michała Walecznego. 


Po tej uroczystości krół wraz z 
marsz. Smigłym - Rydzem i otocze- 
niem, wśród niemilknących okrzyków 
udaje się do zameczku, by przywdziać 
mundadr pułkownika W. P., pułk i 
zgromadzone oddziały wojskowe przy 
gotowuja się do defilady. 


Skandoliczna afera na Śląsku 


"Tow. Dobroczynności św. Józefa 
mieściło się w Żydowskim domu 


Na terenie powiatu rybnickiego 
istniała zapomogowa kasa pośmiertna 
pod nazwą „Towarzystwo Dobroczyn- 
ności św. Józefa”, utworzona przez 
mieszkańca Rybnika Jama janka. Na 
ironię zakrawa fakt, że Janek jest gra- 
barzem cmentarza, żydowskiego, a sy- 
nowie jego Ssprzątaczami w bóżnicy, 
zaś siedzibą Towarzystwa jest dom 
żydowski. pk PZ 

Janek miał do swej dyspozycji cały 
sztab agentów, którzy zaimowali się 
werbowaniem członków, a wszystkie 


agendy Towarzystwa prowadził sam 
bez czyjejkolwiek kontroli. 

Towarzystwo nie było nigdzie reje- 
strowane. W ostatnim czasie liczyło 
już ono około 3.000 członków. Roczny 
dochód tej „instytucji” wynosił zgó- 
ry 50,000 zł., które przepadały w kie- 
szeni Janka. 

Kiedy się zdarzało, że któryś z 
członków zgłaszał się po zapomogę 
pośmiertną, Janek mając do Swej dy- 
spozycji kilka różnych statutów, wy- 
najdywał zawsze jakieś „ale”, by mieć 


Morderstwo 


w kośriele 


Organista zabity podczas Mszy św. 


PARYŻ, 28.6. W Lionie w chwi- 


li odprawiania mszy św. na chór|i zmarł po 
przedostał się jakis mężczyzna, | szpitala. 


który uderzył nożem organisię. 


Organista odniósł ciężkie rany 
przewiezieniu go do 
Sprawca zamachu 
zbiegł Korzystając z zamieszania. 


kierują | zwoliliśmy na co raz to więk- polskości w 


sze ugruntowanie się wpły-, 
wów obcych. Dziś grozi nam 
łam niebezpieczeństwo utraty | 
reszlki naszych uprawnień. | 
Dlatego też w dniu, gdy wszy- | 
scy Polacy myślą o polskim: 
morzu, wypada kategorycznie 
slwierdzić, że ten, kto by 
chciał usunąć nas całkowicie 
z Gdańska, musi być przygoto 
wany na otwarlą wojnę z Pol- 
ską. Taka jest bowiem wola 
całego naszego społeczeństwa. 

Jeśli chodzi o Gdańsk, to w 
ostatnich czasach możemy za 
notować tu fakt pocieszający. 
Całe społeczeństwo polskie w 
Gdańsku. tak bezwzględnie 
się dotychczas zwalczające sta 
nęło w jednym szeregu do wal 
ki w obronie praw polskich w 
Gdańsku. W walce tej znaj- 
dzie ono niewatpliwie jedno- 
myślne poparcie całego społe- 
czeństwa polskiego. 

Ale problem Bałtyku, to 
problem znacznie szerszy. To 
problem Litwy, gdzie nie mo- 
żemy dopuścić do zniszczenia 


ciągu tyłu lat 
prześladowanej i gnębionej. 
Stanowisko pańsiwa polskiego 
musi tu być ostre i bezwzględ 
ne, Litwa to naturalny teren 
polskiej ekspansji kułltural- 
nej i gospodarczej. Współpra- 
ca polsko - litewska mająca 
tak świetlne tradycje w prze- 
szłości, a która wydaje się 
czymś tak niedoścignionym w 
dobie dzisiejszej, oto byłby 
ten cel, którego osiągnięcie 
byłoby tak pożyteczne dla Po- 
laków. 

Problem Bałtyku, to pro- 
blem Prus Wschodnich. Dzi- 
siejsza granica polsko - nie- 
miecka jest tu zjawiskiem 
przypadkowym, Prusy zaś 
Wschodnie są naturalnym te- 
renem, geograficznie należą- 
cym do Polski. Całe społeczeń 
stwo polskie uważa, że bez| 
rozwiązania sprawy Prus 
Wschodnich nie możemy sta- 
nąć zbyt mocną stopą nad Bał 
tykiem. 

Problem Bałtyku to wspól- 
działanie z wszystķimi państ 


wami nadbałtyckimi, jak 
Szwecja, Finlandia, Dania, 
Estonia i Łotwa. Współdziała 
nie tych wszystkich państw 
winno zapobiec temu, by Bal- 
tyk był morzem całkowicie za 
mkniętym, opanowanym bądź 
przez Niemcy, bądź przez Ro- 
sję. 


Tam na północy stają przed 
polską polityką wielkie per- 
spektywy i wielkie widoki, 
tam właśnie są te wielkie ce- 
le, których realizacja do nas 
należy. 

Od ich rozwiązania zależy 
potęga i przyszłość Polski, 
która przez Bałtyk musi mieć 


swobodny dostęp do wszyst- 
kich krajów świata, a w 
szczególności musi mieć do- 


stęp do rudy żelaznej, w któ- 
rą tak bogata jest Szwecja, a 
która niezbędna jest dla roz- 
woju naszego życia gospodar- 


czego i podczas pokoju, a 

zwłaszcza w czasie wojny. 
Przyszłość Polski leży na 

Bałtyku. KR 


podstawę do odmówienia zapomogi, 
przedkładając  petentowi któryś ze 
statutów, gdzie odnośny artykuł uza- 
sadniał odmowę. 

W końcu przebrała się miarka i o 
całej machinacji dowiedziały się wła- 
dze. Przeprowadzono w „Towarzy- 
stwie Dobroczynności św. Józefa” re- 
wizję, która dała sensacyjne wyniki. 
Stwierdzono, że pomimo  wiełkich 
wpływów, w kasie Towarzystwa znaj- 
dowało się aż... 690 zł, i weksli na su- 
mę 2.000 zł., Janka osadzona w wię- 
zieniu i w najbliższym czasie odpo- 
wiadać on będzie wraz ze swymi a- 
gentami przed sądem. Aktem OSkarże- 
nia objętych będzie około 100 osób. 

Rozprawa ta budzi już dziś olbrzy- 
mie zainteresowanie z uwagi na Ol- 
brzymia ilość poszkodowanych, bo 
ponad 3.000 Osób, 


EOT OO EAT OT TY WĄWOZY WJ 
Wiadomeści ze 


Zlotu Sokolstwa 
'na Str. 2-ej 


Nowa seria 
konfiskat „ABC“ 


Po krótkiej „pauzie* „ABC“ jest 
znowu przedmiotem ustawicznych 
konfiskat. W ciągu  ostatnick kilku 
dni komisariat rządu trzykrotnie zaj- 
mował nasze pismo, m. in. także w 
dniu wczorajszym. W niedzielę wła- 
dze policyjne ścigały „ABC po ca- 
łej Polsce. W jednym z punktów 
sprzedaży nie ocalał ani jeden egzem= 
plarz. Powsta'7 stąd nie tylko znacz 
ne straty materialne wydawnctwa, 
ałe j poważne usterki w kolportażu, 
za które Czytelnikow przepraszamy. 


„czas“ wznawia 
wydawnictwo 


Dużą sensację w świecie politycz- 
nym i dziennikarskim wywołał "fakt, 
że konserwatywny „Czas” nie ukazy- 
wał się w ciągu trzech dni, t. j. so- 
boty, niedzieli į poniedziałku. Pozo” 
stawało to w związku z konfiskatą 
artykułu w Sprawie zatargu waweł- 
skiego. Obecnie w wyniku kilkudnio- 
wych pertraktacyj „Czas” wznawia 
wydawnictwo i dziś na wtorek ukaże 
się normalnie. 

DERE E NOE, pure 


W WOŁOMINIE 


zaprenumerować „ABC można 
u p. Szadkewskiej 
(Kiosk gazetowy) 
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ytężć 


z Vill zjazdu $o<oistwą Polskiego 


W dniu 27 czerwca b. r. w ra- 
mach VIII zlotu Sokolstwa pol 
skiego w Katowicach, odbyło sii 
zebranie międzydzielnicowe soko- 
lic pod przewodnictwem. drh. pre- 
zesa płk. Arciszewskiego. Po za: 
gajeniu zebrania drh. prezes od 
dał głos drh. red. Zofii Zaleskiej, 
która w referacie swoim podkre- 
śniła ważność zbiorowej pracy dru 
hen dla dobra Polski przy wzmo 
żonej agitacji czynników żydow 
sko-masońskich. * W zakończeniu 
swego przemówienia drh. Zaleska 
wezwała sokolice -« do wytężonej 
pracy nad wyrobieniem hartu du- 
cha zarówno w chwilach - pokoji 
jak i na wypadek wojny. | 

Jako druga zabrała głos prze- 
wodnicząca Dzielnicy Wielkopot: 
skiej drh. Rozmiarkowa, która 
przedstawiła zebranym konkretne 
sprawozdanie z licznych prac wy 
konywanych przez sokołice. Druh 


ny tej Dzielnicy prowadzą prace 
w różnych kierunkach celowo. i 
wydatnie. Referat druhny Roz- 
miarkowej stanie się też podsta- 
wowym dla daiszych prac na te- 
renie Związku Sokolic. = 


Druhna red. Maria Rutkowska; 


przedstawiła projekt zasad wycho 
wania narodowego i obywateiskie 
go wśród sokolic, omawiając jed- 
GEE") OEM E 


nocześnie program prac wszyst- 
kich sekcji. 

Wszystkie trzy referaty spotka- 
iy się z entuzjastycznym przyję- 
ciem zebranych. Przemówienia te 
wykazały znakomity rozwój „So- 


koła“ żeńskiego. Podamy je nie- 
bawem w  obszerniejszym stre- 
szczeniu. 


„dydzień morza" 


Uroczystości i obchody w stolicy 


~ W dniach od 27 czerwca do 4 lipca 
odbywa się na terenie całej Polski 
„Tydzień Morza”. W stolicy uroczy- 
stości tygodnia morza są następujące: 

Poniedziałek, dnia 28 czerwca, 

W ciągu dnia do godziny 17-ej, 
przemówienia okolicznościowe w za- 
kładach pracy: Godz. 17.30 przemarsz 
orkiestr przez miasto; godz. 18.30 
zbiórka organizacyj na pl. Dąbrow- 
skiego; godz. 19 podniesienie bandery 
na pl. Dąbrowskiego; godz. 19 obję- 
cie Warty Głównej przez Oddział Ma- 


C CEER OZON COCOS. SJ OPER 


Akademicy na deskach scenicznych 


Objezicwy 

j Poznań w czerwcu 
_W sobotę 26 bm. w sali Teatru 
Nowego w Poznaniu odbyło się uro- 
czyste otwarcie pierwszego w Pol- 
sce, stałego Akad. Teatru Ludowego. 
Na wstępie prezes Akad. Koła T.CL. 
P- Przemysław Duś wygłosił przemó- 
wienie, w którym zaznaczył, że w 
walce jaką prowadzą Akad, Kota T. 
C. L. o nowy iad w Polsce Wielkiej 
i Sprawiedliwej obok dotychczas dy- 
spenowanych środków, jakiemi były 
wykład, czytelnia i świetlica, pojawią 
się nowy czynnik —- teatr. Sztuka 
wystawiana dziś ma być tylko próbą 
sił, pierwszym krokiem na tej dro- 
dze. Dlatego wybrane lekką kome- 
dię, jako rzecz łatwiejszą, a potem 
przyjdą rzeczy bardziej odpowiada- 
jące celom, do których zdąża praca 
Koła. „Dziś jesteśmy odtwórcami, by 
jutro stać się twórcami polskiej kul- 
tury artystycznej." „Dążymy do te- 
go, by w przyszłości nie stało miej- 
sca dla pp. Pru 
Grzwińskich i innych, im podobnych.“ 
Jako następny mówca zabrał głos 
ks. dr. K. Milik, Dyr. T. C. L., który 
w serdecznych słowach podkreślił} o- 


DO SERE i u „Wwwwcz 


WIADGMOŚCI Z TORU 


sickich, Broniszówien | imprezę, 


teatr T.C.L. 


fiarną pracę członków Koia w służ- 
bie idei, i rolę jaką odgrywają Akad. 
Koła w całokształcie prac Tow. Czy- 
telni Ludowych. 

Pośród gości obęcnych na sali za- 
juważyliśmy p. v-wojewodg" Walickie- 
go, prof. Skalskiego, óyr. W. 5. H. 
prof, Dobrzyńsks-Rybicką į innych. 

Sztuka „Oj miody, młody“ pełna 
humoru i werwy wywarła na widzach 
nadzwyczaj sympatyczne wrażenie zaś 
młodzi artyści zbierali huragany o- 
klasków, a po trzecim akcie otrzyma 
li kosze pięknych kwiatów. Z grają- 
cych trudno kogoś wyróżnić. Wszy- 
sey grali doskonale. Z pań najlepiej 
wypadła p. Loefflerówna, Plucińska i 
Opatrna, z panów p. Smólski, Ko- 
strzewski i Szczępanowski. 

Jak nas poinformowano zespół w 
| przyszłości ma grać także sztuki wła 
snej kompozycji, Reasumując trzeba 
uważać pierwszy występ Akad. Te- 
atru Ludowego za nadzwyczaj udaną 


i życzyć powodzenia na 
przyszłość. 
Po trzech występach w Poznaniu 


zespół udaję się na objazd woj. Po- 
znańskiego i Pomorskiego. 


m a 


Wyniki gomitwy 
niedzielnych 
GON, 1. Dyst. 1600 u. Nagr. 1400, GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 14 p. 
zł. 1) Royal Gard, chł Treba, 2) Kry-| ul. „BP sółowióckicn” 10.000 a 5 Kitty 


nica II (13,5), 3) Nerida (55,5), 4) 
Grog (9), 5) Sulimka (268,5). Wygr. 
w 1.43 s. w walce o % dł. Tot. 36, 
fr 125 — 9. 

GÖN, 2. Dyst. 1500 m. Nagr. 1400 
zł 1) Korazon, chł. Treba, 2) Cadyk 
(118), 3) Narocz (11,5), 4) Blaubart 
(131,5), 5) Cadyk (118). Wygr. w 
1.44 s. t. o 8 dł. Tot, 17, fr. 9,5 — 9. 

GON. 3. Dyst. 2400 m. Napr. „Jubi- 
lęuszowa” 30.000 zł. 1) Bandit, ż. Ja- 
godziński, 2) Cygnus (28,5), 3) Hu- 
zar (2075), 4) Loyal (23,5), 5) Gaf- 
feur (13,5), 6) Motruna (13,5), 7) 
Gagneur (14,5), 8) En Avant (162). 
Wygr. w 2.32 s, o % dł. Tot. 14, fr. 
8,5 — 8,5 i 175. 

GON. 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 1600 
zł 1) Immediata, ż. Kusznieruk, 2) 
Par (13), 3) Perzeus (40,5), 4) Kathe- 
rine Gaunt (10), 5) Algier (337). 
Wygr. w 1.4214 s. L o 1% dł, Tot. 
37, tr. 13 — 8,5. - 

GON. 5. Dvs., 2160 m. Nagr. 2400 
zł. 1) Newmarket, ż. Gill, 2) Kłopot 
(31), 3) Neptun (20), 4) Noceur 
(26). Wygr. w 2,1514 s. p. o % dł. 
Tot 2 r. 6,15 — 9, 


Villars, ż, Stasiak, 2) Lulu (48,5), 3) 
Nola (26,5). 4) iffet (31), 5) Money 
Moon (47,5), 6) Jagienka Il (12,5), 
1) Toffi (39), 8) Westa (139), 9) 
Narew (51), 10) Kabina (31), 11) 
Isolda (51). Wygr w 1.39 s. w walce 
o ję: Tot. 12,5, fr. 10 — 12 — 9. 
GON. 7. Dyst, 2406 m. Nagr. 2200 
zł. 1) Taiga, ż. Gill, 2) Ho!tmes (57), 
3) Humor (65,5), 4) Olimp (15,5), 
5) Moneta (41,5), 6) Kropidło (95). 


Wygr. w 2,37 s. ł. o 5 dł. Tot. 10, fr.! 


8 — 17,5. 


GON. 8, Dyst. 1300 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Pociecha, ż. Gill, 2) Land Lady 


(21), 3) Klondike (38,5), 4) Frejlina ! 


(46), 5) Flipoteza (38,5). Wygr. w 
1,55 s. w walce o kr. teb, Tot. 9, fr. 
65 — 82,5. 

GON. 9. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 
zł. 1) Odwaga, chł. Sawiński, 2) 
Sława (39), 3) Harpa (19,5), 4) 
Ever- More (37), 5) Ahi (24,5), 6) 
Home (60,5), 7) Ottawa (66,3). 
Mekka pozostała na starcie, Wyer. 
w 142 s h o 2 dh Tot. 2. tr T 
— 6,5 — 6,5. 


1. 
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gasironomicz 


PIWNO „~ OPE ANEKS A” 


Wiicza 31 przy Marsząłk.) 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


212.51, 
(sprzedaż 


Dewizy: Berlin (sprzedaż 
kupno 211.67); Gdańsk 
10.29, kupno 59.80); Londyn 26.08 
(sprzedaż 26.15, kupno 26.01); Nowy 
Jork 5.28 i 5:8 (sprzedaż 5.29 i 7/8, 
kupi o 5.27 i 3/8); Nowy Jork (kabel) 
528 | 3/4 (sprzedaż 5.30, kupno 5.27 i 
pół): Paryż 23.61 (sprzedaż 23.67, kup 
no 23.355); Praga 18.42 (sprzedaż 
18.47, kupno 18.37); Wiedeń (sprzedaż 


99.20, kupno 98-50); Marka niem. 
srebrna (sprzedaż 143.00, kupno 
141.00). 

Papiery procentowe: 3 pr. poż. 


prem. inwest. I em. 63.75, 1l em. 64.75; | 


4 proc. państw. poż. premiowa dula- 
rowa 37.50 — 37.00; 8 pr. L. Z. i obi. 


komun. Banku gosp. kraj. po 94.00 (W. 


róc.); 7 proc. L. Z. i oblig. komun. 

anku gosp. kraj. po 83,25; 5 i pół pr. 
L. Z. Komun. Banku gosp. kraj. 51,00: 
4 proc. L. Z. ziemskie dolar. gwar. 
kupon 2.47 zł.; 5 proc. L. Z. Warsza: 
wy 60.25. 

Akcje: B. Polski 190.00; B. Handło- 
wy 45.00: Lilpop 46.00; Starachowice 
28-00. 

Tendencja dla dewiz słabsza z wy- 
jatkiem Paryża, dla pożyczek państwo 
wych mocniejsza, dia listów zastaw- 
nych mego mocniejsza, dla akcyj u- 


trzymana. Pożyczki dolarowe w obro 
tach prywatnych: 7 proc. poż. m. 
Warsz. (Magistrat) 50.13. 


GIEŁOA ZBOZOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg, pa- 
rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wayonowych 
za gotówkę. 

Pszenica jednolita 32.00 — 32.50, 
pszenica zbierana 31,50 — 32.00, żyto 
I standart 28.25 — 28.75, żyto II stan- 
dart 28.00 — 26.25; owies l standart 
28.50—29,00; owies II standart 28.00 
2850: jęczmień 27.50 — 28.00; 
groch polny 23 — 2400, wyka 25.50 
— 26.50, Seradela podw. czyszczona 
į bez obrot. 23.50 — 24.50, łubin nie- 
bieski 16.50 — 17.00 łubin żółty 17.23 
— 17.75, Koniczyna czerw. 110.00 — 
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rynarki Wojennej; godz. Z1 przemo- 
wienie przez radio, 
Wtorek, 29-go czerwca, 


Godz. 8.20 zbiórka organizacyj il- 


społeczeństwa na ph Krasińskich; 

Odz. 9 -— uroczysta Msza św. w ko- 
ściele Garnizonowym przy ul. Długiej; 
godz. 9.40 — przemówienie na pl. Kra 
sińskich; godz, 10 — pochód propa- 
gandowy z pl. Krasińskich ulicami: 
! Miodową, Senatorską pl. Teatralnym, 
| Wierzbową, Marszaikowską do pl. 
Zbawiciela, gdzie nastąpi rozwiazanie 
pochodu. Do pochodu dołącza się de- 
tiiada Gospodarcza od pl. Dąbrow- 
skiego; godz. 15 — koncert orkiestr 
ina pl. i w parkach; godz. 19 zmiana 
Warty Głównej i opuszczenie bandery. 

Dnia 3 lipca, sobota, - 

Godz. 20.30 pokaz ogni sztucznych 
| występ baliu na stadionie w Ła- 
zienkach- 

Podczas Tygodnia Morza. odbywać 
się będzie zbiórka na Fundusz Obro- 
ny Morskiej: do puszek. na listy zbiór 
kowe itp. Niewątpliwie szerokie rze- 
sze obywateli pospieszą z Ofiarami. 


by w ten sposób zadokumentować 
ai zrozumienie do spraw mor- 
skich. 


Jubileusz 
Marii Rodziewiczówny 


W związku z przypadającym w 
roku bież. 50 - leciem pracy pi- 
garskiej Mari Rodziewiczówny, 
społeczeństwo gminy Horodec, w 
której sędziwa jubilatka mieszka, 
funduje dzwon do kościoła para- 
fialnego w Horodcu, który będzie 
nosił imię powieściopisarki. 

Ponad to gmina Antopol u- 
chwałą Rady Gminnej mianowa- 
ła ją pierwszą obywatelką hono- 
rawą oraz postanowiła wybudo- 
wać drogę, która połączy majątek 
powieściopisarki z szosą Brześć— 
Pińsk. > . 

W dniu 3 lipca w Horodcu od- 
będzie się specjalne’ nabożeństwo 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


na praca SOKOJIC  |cHORA WĄTROBA 


Hart ducha i ciała 


ABC sportowe 


pe 
rujnuje organizm. Stosuje się 
lu WODĘ, GORZKA KURSZY 


mramacoj 
mees 
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iedomaganiach SÓL HORSZYÁSKĄ 


wtych n 
ŃSKĄ, Żądać w aptekach I składach apteczn. 


Zlot S$okolstwa Polskiego 


1000 zawodników na starcie | 
Rekord Polski w rzucie micotem 


W niedzielę odbyty się sokole im- 
prezy sportowe na boiskach w Kato. 
wicach i Chorzowie. 

wyniki były 


W grach sportowych 
następujące: ' 
KOSZYKUWŁA FANOW: 
Kraków — Pomorze 24:27, Mało. 
polska — Mazowsze 56:7, Śląsk — 
Wielkopolska 26:22, Kraków — Ma- 


ZAPASY 


Waga koguciz: 1) Gołaszczyk 


` . =. =- 


(katowice), waga półśrednia: 1) Pie- 
lory (Jmielin), waga średnia: 1) Ery 


(Imielin). waga piórkowa: 1) Fojtsmalski (Katowice). 


-furmiej fenisowv 


a Puchar Pana Ministra Spraw Wojskowych 


zowsze 30:0 walkower, Śląsk — so-|" W pierwszych dniach lipca rozpo- | cięzców turnieju pierwszego we Lwo- 


koli polscy z Francji 38:25. 
SIATKÓWKA PANÓW: 
Małopolska — Śląsk 12:0  (15:7, 
15:5), Kraków — Śląsk 0:2 (4:15, 
10:15), Małopolską — Mazowsze 2:0 


(15:7, 15:12), śląsk — Wielkopolska |. 


2:0 (15:19, 15:9). 
SIATKOWKA PAŃ: 

Kraków — Wielkopolska 1:2 (15:6, 
5:15, 3:15), Małopolska -— Śląsk 2:0 
(15:9, 15:8), Kraków — Śląsk 2:0 
(17:15, 15:13), Małopolska — Wielko 
polska 2:0 (15:4, 15:2). 

LEKKOATLETYKA 

Rzut młotem — Kocot Karol z 
Tarnowskich Gór (Sląsk) uzyskał no. 
wy rekord Polski wynikiem 44,32, 
2) Węglarczyk (Ślask) 43,11, 3) 
Wieckowski (Pomorze) 40,15. =--> 

Skok g tyczce: 1) Mucha (Kielce) 
3.66, 2) Maciaszczyk (Łódź) 3,46, 3) 
Krawczyński (Gniezno) 3,21. 

Rzut kulą — panie: 1) Gackow- 
ska (Grudziądz) 10.39, 2) Pastówna 
(Bydgoszcz! 9,33, 8) - Czarmojańczy- 
kówna (Kalisz) 9,08. 

Bieg 60 m. pań: 1) Staruszkiewi- 
czówma (Grudziądz) 8,5, 2) Felska 
(Grudziądz) 8,7, 8) Gawrońska (Gru- 
Gziadz) 8,8. 

110 m. przez płotki ` parów: 1) 
Dyka fKrywałd) 17,0, 2) Macjasz- 
czyk (Łódź) 17,2, 3) Mucha (Cze- 
ladźż) 18,1. 

PODNOSZENIE CIEŻARÓW: 

Wara piórkowa 1) Fojt (Katowi- 
ce) 180 kg., waca półciężka: Ziętek 
(Katowice) 222,5 kg. 
wim TIK EE 
Dziecko z dwiema 

głowami 


Pewna wieśniaczka z okolic Ka- 
iru powiła w miejskim szpitalu 
dziecko z dwiema 
Dziecko ważyło.około 9 funtów. 
jedna głowa, znacznie większa-od 
drugiej okazywała pewne oznaki 
życia, podczas gdy druga, 


głowami. I 


zroś- | zawodników 


cznie się w Gdyni turniej tenisowy 
o mistrzostwo kurpusu podoficerskie- 
go na rok 1937 i pukar przechodni 
Pana Ministra Spraw Wojskowych 
gen. Tadewsza Kasprzyckiego, 

Będą to irzecie z koici ogólnokra- 
jowe zawody tenisowe organizowane 
przez korpus podoficerski. 

Pierwszy turniej tenisowy dia pod- 
oficerów z caiej Polski odhył się w 
roku 1935 na kortach „Legii. Drugi 
w roku następnym na terenie zwy: 


wie. 

Obecnie zaś pomimo pertam’ 
uzyskania mistrzostwa przez przeč- 
stawicieli Lwowa, pouianowiono dla 
urozmaicenia urządzić zawody nad 
morzem w Gdyni. i 

W turnieju obecnym wprowadzo- 
na została konkurencja pań. Udzisł 
pań, żom i córek podoficerów, przy- 
czyni się niewątpliwie do urozmaice- 
nia i wzbudzenia dużego zaintereso- 
wana turniejem. 


Wieikie ogólnopo:skie 


regaty wioślarskie w Bydgoszczy 


Pierwsze w tym roku regaty, za- 
krojone: na skalę ' międzynarodową, 
zgromadziły na torze w Brdyujściu 
rekordową liczbę, bo aż 432, zawod- 
ników. 

Wyniki repat: 

Jedynki nowicjuszy — Kuder Frit- 
hiof (Ewald). 

Osemki nowicjuszy -— AZS Poznań 
5:54,8. Czwórki pań — warsz. klub 
wioślarek 4:43. Czwórki półwyścigo- 
we wojskowe sekcja wojskowa 
AZS Warszawa 5:49,6. Bieg jedynek 
AZS Kraków (Vercy) 6:23,6, Nie do- 
szło do EGZ a pozy po- 
między Vereyem i Keplem z powodu 
wycofania się Kepla. Bieg dwójek — 
AZS Poznań 7:02,3, 2) Warsz. Tow. 
Wiośl, i AZS (osada mieszanaj, Bieg 
czwórek młodszych Ruderverein 
Grudziądz 6:25. Bieg czwórek półwy- 
ścigowych „- KPW Bydgoszcz 6:44,7 
Bieg czwórek półwyścigowych pań — 
AZS Warszawa 5,74. Bieg czwórek 
bez sternika — AZS Poznań 6:17. 
Bieg czwórek półwyścigowych nowie 


Trzec 


biegu dookoła Polski 


W niedzielę odbył się trzeci etap 
wyścigu. Etap ten był , rehabilitacją 
zagranicznych, którzy 


nięta z pierwszą pod ostrym ką- stale szli w czołówce i jedynie defek- 


tem okoła Jewego. ucha pozosia- 


oraz akademia, w której jubiłatka j wała jakby martwa. Dziecko ży- 


weżmie prawdopodobnie udział. 


| 


Wtorek, dnia 29 czerwca 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave 
Maria“, 8.08 Dziennik poranny. 8.15 
„Tańce z operetek (płyty). 9.00 Ze- 
"spół Salonowy Stefana Rechonia i 
|l Anna Borey — piosenki (Stilie), 9.50 
Transmisja z Poznania. Pontyfikalna 
| Msza św. na Placu Wolności z okazji 
Międzynarodowego Kongresu Chry- 
„stusa Króla. Mszę św. celebrować bę- 
azie Legat papieski ks. kardynał dr. 
` August Hlond, Prymas Polski. Kaza- 
„nie wygł. ks. biskup Gawlina. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 2 Krakowa. 
"12.08 Przemówienie P. Prezydenta R. 
!P. prof. Ignacego Mościckiego z o- 
|kazji Tygodnia Morza. 12.10 „Morze“ 


i-— poranek muz. w wyk. Wileńskiej 
l Orkiestry i solisty (z Wilna). 


18.10 
przegląd kuituralny. 13.20 . Koncert 
rozrywkowy: Zespół Pawła Rynasa, 
zespół wokalny „Dwie i dwóch* ©. 
Zielińska — cytra, T. Olsza — pio 
zenki, W. Żywolewski -— gitara. 14.40 
| Zagadka geograficzna — audycja dla 
dziecj starszych, 15.00. Audycja dla 
wsi, 16.00 Poawieczorek przy mikro- 
jfonie (płyty), 17.00 — „Łęczyckim 
szlakiem" — felieton, 2 
misja z Poznania międzynarodowej 
demonstracji przed pomnikiem Serca 
Jezusowego pod hasłem „Pax Christi 
in regno Christi“. 18.15 Koncert Or- 
|kiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 13.45 Aktualna pogadanka 
turystyczna, 19.00 „Pogotowie 
brydżowe”, skecz, 19.15 Utwory 
skrzypcowe w wyk. J. Kamińskiego, 
19.40 Wiadomości sportowe, 19.50 
| „Nad brzegiem Bałtyku“. Orkiestra 
|Marynarki Wojennej i chór miesza- 
ny „Cecylia'* z Giańska, 20.30 Au- 
dycja konkursowa, 20.50 Dziennik 
; wieczorny, 21.00 Capstrzyk Marynar 
ki Wojennej z Gdyni. 21.10 Humore- 


| 


[i 


| 125.00, Mak niebieski 72.00 — 74.00.|ski i fraszki w wyk. Wandy Hendrich 
Mąka pszenna gat. I 44.00 — 44.50. | — Śpiew. 21.45 „Opowieść o burszty- 
mąka pszenna gat. H 36.00 — 37.00; |nie* — fragment z noweli Zofii Kot- 
| mąka pszenna gat. I 32.00 — 33.00; |sak p .t. „Bursztyny“, 22.00 Repor- 
| mąka pszenna pastewna 25.00 — 26.00 taż w języku rumuńskim 22.10 
mąka żytnia gat. I 35.75 — 36.00, mą- | Reportaż z Łazienek Królewskich. 
|ka żytnia razowa 30.75 — 31.00, otrę- | 22.30 „Hej, ty Wisto!” — svita ludo- 
by pszenne grube 18.00 — 18,50; otrę-| wa Mariana Rudnickiego. Transmisja 
by pszenne miałkie 17.00 — 17.50; o-| z Teatru na Wyspie w Łazienkach. 
treby żytnie 19.00 — 19.50, makuchy | Transmisja do: Czechosłowacji, Nie- 
lniane 21.00 — 21.50, makuchy rzepa- | mie i Rumunli. Audycja zostanie wy- 
kowe 16.75 — 17.25 konana w Obecności Króla 


Ogólny obrót 1620 ton, w tym ży-| Karola II i Pana Prezydenta R. P, prof, | Gzesława Miłosza. 28.15 
lgnacego Mościckiego. 23.00 Ostatnie neczna (płyty). 


ta 627 ton. Usposobienie stąłe. 


| 
| 
| 
| 


17.15 Trans- ' 


1 


l 


ło zaledwie 114 godziny. 


wiadomości dziennika wieczornego i 
Komunikat meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
15.00 Zespół Józefa Stena. 


ty rowerów nie pozwoliły im przyjść 
na taśmę razem z zawodnikami pol- 
skimi. 

Po 70 kilometrach od Krakowa 
ostre tempo, miejscami dochodzące 
do 45 klmjgodz. rozciągnęło zawodni- 
ków na przestrzeni około 8 kim. Na 
10 klm. przed metą świetnie jadące- 
mu  Francuzowi Clemensowi pęka 
trzecia w tym aniu gums i traci szan 
se zwycięstwa. Na 100 metrów przed 


16.00 | stadionem ucieka Wiśniewski, zdoby- 


Yehudi Menuhin gra (płyty). 22.00 wa 20 m. przewagi nad pozostałymi 
Wiadomości sportowe, 22.05 Muzyka |zawodnikami, lecz na stadionie dacho 
lekka (płyty). 23.00 „Rozmowa z|dzi go Ignaczak į mija o dwie długo. 


Adamem 
23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Muzy- 
ka taneczna (płyty). =" 


Środa, 30 czerwca 


Mickiewiczem” — odczyt. | ści maszyny. 


Wyniki 3-go etapu przedstawiają 
się następująco: 

1) Ignaczak w czasie 4.46.0565 sek., 
2) Wiśniewski 4.46.06, 3) Bambagiot- 


6.15 „ Kiedy ranne wstają zorze”. |ti (Wł.) 4.46.06,4, 4) Kapiak Józef 


6.18 Gimnastyka, 6,38 Muzyka (pły- |4.46.08, 5) Wasilewski 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7,10 Mu-|Duda 4.46.15, 7) Jaskólski 


4.46.10, 6) 
4.46.20, 


zyka (płyty). 7.15 Audycja dia po-|8) Tzapou (Rumunia) 4.46.20,6, 9) 
borowych. 7.85 Muzyka (pyty). F 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.08 Dziennik południowy. 12.15 
Odjazd Króla Rumunii Karola II do 
Krakowa. Transmisja z Dworca Głów Klub Wioślarski „WISŁA“ organi- 
nego w Warszawie (zdjęcie dźwięko- izuje w dniach Z, 3 i 4 lipca b. r. 
we), 12.25 Koncert popularny w wyk. |przepiękną wycieczkę do kaszubskiej 
Ork. Ułanów Jazłowieckich (ze Lwo- | Szwajcarii i Gdyni. 


wa). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Z naszego warsztatu — szkie 
literacki. 16.15 Orkiestra mandolini- 
stów im. Moniuszki z  Weinowca. 
16.45 Łodzie podwodne wczoraj a 
dziś — odczyt. 17.00 Koncert w wyk. 
Kwartetu Salonowego Rozgłośni Kra 
kowsikej. W przerwie k. godz. 17.20. 
Uroczyste powitanie Króla Rumunii 
Karola II w Krakowie. Transmisja 
z Dworca Krakowskiego. 17.50 „No- 
we pomysły w lotnictwie“ =- poga- 
danka. 18.00 Chwila Biura Studiów. 
18.15 Gwiazdy „Casino de Paris“ 
spiewają (płyty). 19.05 Słynni «yry- 
genci — XI audycja: Pierre Mon- 
teux (płyty). 19.50 Nasz bilans — 
zbiorową audycja sportowa. 

20.15 Pieśni w wyk. Sabiny Szyf- 
manówny. 20.40 Dziennik wieczomy. 
21.00 Koncert chopinowski w wyko- 
naniu Henryka Sztompki — forte- 
pian. W programie mazurki: Trans. 
do Ameryki (NCB) i do Niemiec. 
21.40 „Kaprowie Zygmunta Augusta“ 
— fragment noweli Zofii Kossak p. 
t. „Strażnicy morza“. 21,53 Reportaż 
z przebiegu V-go etupu kolarskiego 
dookoła Polski (z Poznania), 22.60 
Reportaż w języku rumuńskim. 22.10 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. Ork, 
Wileńskiej, 22.50 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego i Komuni- 
kat meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Arie i pieśni romantyków nie 
mieckich (płyty). 14.06 Koncert roz- 
rywkowy (płyty). 15.10 życie kuku- 
ralne stolicy. 15.15 Koncert solistów. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 


Rumunii, Muzyka lekka (plyty). 23.00 Wiersze 


Muzyka ta- 


= 


W programie wycieczki „piesze i 
autobusowe do jezior Kiodno, Ostrzy- 
ckie, Raduńskie i t. d. W Gdyni wy- 
cieczka na pełne morze i do Helu. 
Zwiedzania poriu _ motorówkami. 
Wszystkię wycieczki kalkulowane 


Kronika 


13 REKORDÓW ŚWIATA 
NA MOTOCYKIU 

Na torze automobilowym w Mon- 
thiery pod Paryżem motócyki fran- 
cuskj zaatakował rekord 24 godzinny 
świata w kategorii 500 cm. sześc. 

Motocykl francuski ustanowił nowy 
rekord świata w biegu 24 godzinnym, 
mając wynik 3223 km. co daje śred- 
nią szybkość 134,302 km. na godzinę. 
Dawny rekord wynosił 23549 km. 930 
cm., średnia szybkość 118 km. na go- 
dzine. s j 

W czasie owego 24-godzinnego w 
Scigu motocykl francuski ustanowił 
„po drodze“ dwanaście nowych re- 
kordów świata, a mianowicie: 8 go- 
dzin, A godzin, 10 godzin, 11 godzin, 
12 godzin, oraz na dystansach — 
1500 km. 2090 km., 1500 mil, 2500 
km. y 


REGATY ŻEGLARSKIE 
WARSZAWA — MODLIN 

W niedzielę odbyły się regaty że- 
glarskie na trasie Warszawa ~= Mo- 
dlin, dystans 38 km. 

W klasie D. o nagrodę b. min. 
Rajchmana ~ 1) Karol Witkowski 
(OYK). Startowały 4 łodzie. 

W kiasie O, o nagrodę przechodnią 
Marszałka Śmglego - Rydza, starto- 
wało 15 łodzi. Zwyciężył Zbigniew 


Osiński (OY.K), 2) L. Jjensch 


;cjuszy — Kolejowy Klub Wiośl. Byd- 

| goszcz 6:43. Bieg ósemek młodszych 

| — BTW 5:42. Bieg czwórek wagi lek- 

| kiej — Klub Wiośl. Toruń 6:19,7. Bieg 

dwójek POZ aj — AZS Kraków 
1 


6:17,6. Bieg dwójek bez sternika — 
Warsz. Tow. Wiośi. walkowerem. 

Ostatnią konkurencją regat były 
ósemki o mistrzostwo miasta Być" 
goszczy: 1) Danziger Ruderverein RY 
2) AZS Warszawa 5,34, 3) B 
5,35,2. < 

Ogólna punktacja panów: p AZS 
Poznań 107 pkt., 2) BTW Bydgoszer 
78, 3) Danziger Ruderverein 63. 

Punktacja klubów kobiecych: 1) 
Warszawski Klub Woślarek _17 pkt» 
z) AZS Warszawa g, 3) Bydgoski 
Klub Wioślarek 3 pkt. 

Po regatach ustalono zwycięskię o- 
sady jedynek, dwójek, dwójek ze ster- 
nikiem, czwórek ze sternikiem i bez 
oraz ósemek i czwórek pań wysłać 
jako grami do Budapesztu. 

jako reprezentacja Polski na rega- 
ty w Kopenhadze wyjędzie AZS 
znań, 

Pp -im 
| 
Napieraia 4.40.35, 1U, scala 
4.46.47. a i „. 
Węgier Gere wycofał się. . 
OGÓLNA KLASYFIKACJA , 
INDYWIDUALNA: aya 
!'1) Napierała 14.31.26,2, 2) Wasi- 
lewski 14.32.36, 8; Urbaniak 14.40.58, 
4) Ignaczak 14.46.37,2, 5) Kapiak Jó- 
zef 14.47,43, 6) Moczulski 14.51.03,4, 
7) Starzyński 14.58,58.2, 8} Jaskólski 
14.59.19,2, 9) Wandor 15.08.43,6, 10) 
Wiśniewski 15.12.02, 12) Tzapou (Ru 
munia) 15.18.31,6, 15) Clemens (Fran 
cja) 15.38.59, 16) Eles (Węgry) 
16.45.13,6, 18)  Szeleyp (Wegry) 
15.58,66.2, 19) Pambagiotti ( WE) 
15.54,09,2, 20)  Hrynczuk  (Rum.) 
15.08.16,6. 
OGÓLNA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA: 

1) Polska 3-cia 29.16.44,4, 2) Pol- 
ska 2-ga 29.18.03,4, 3) Polska l-sza 
29.18.36, 4) Polska 4-ta 29.57.46.8, 


5) druż. franc. - wł. 30.52.30,4, 6) 
Rumania  31.26.18,2, 7) Wegry 
31.89.06,8. 


Po trzech etapach wycofało się 6 
zawodników zagranicznych i jeden 
Polak. 


Wycieczka K.W. „Wista“ 


i bardzo tanio bo zaledwie 10 zł, Koszt 

przejazdu pociągiem popularnym W 
obydwie strony z miejscami do le: 
żenia (numerowane z materacami) 
tylko złotych 15. 

Wyjazd z Warszawy dnia 1 lipca 
godzina 23 minut 48. Przyjazd w 
dniu 5 lipca to jest w poniedziałek ge 
dzina 5 minut 5. Zapisy przyjmuje 
tylko — Klub Wioślarski „WISŁA” 
Nr. 4 telefon 9-29-47, 


| 


(Yacht Klub Polski), 3) H. Olszew= 
ski (AZS). : 

W klasie S — o wieczystą przecnod 
nią nagrodę Marszałka Józefa Pił 
sudskiego startowało 20 łodzi. 1) T. 
Sołtyk (AZS). 

W klasie. (nowa kiasa — [5-ki tu- 
rystyczne) startowały 4 łodzie: 1) N. 
Roch (YKP), 2) W. Helnowski (YKP). 
Bieg odbywał się o nagrodę uiundo- 
waną przez Ofic. Y.K. 

W klasie V o nagrodę przechodnią 
Komitetu Święta Morza startowało 
17 łodzi: 1) Z. Malcz (OYK)), - 2) 
St. Weiss (AZS), 3) Œ Młynarski 
(OYK), 4) Janina Kożmińska (OYK): 
5)) T. Sznajder (KW Wisła). 

WW klasie C startowały 3 łodzie: 1) 
K. Plos (Pocztowe PW). 
„OLIMPIJSKA DRUŻYNA SOKOLIC 

POLSKICH" 

Przy gnieździe sokolim 9340 w Cle- 
veland zorganizowała Walasiewiczów- 
na polską drużynę koszykówki, którą 
nazwała „Olimpijską drużyną sokolic 
polskich“. 

Drużyna ta, ćwiczona przez Wa- 
lasiewiczównę, wygrała dotychczas 
wszystkie swoje spotkania w liczhie 
Ir-stu, zdobywajac 493:173 koszy, W 
przyszłym roku drużyna zamierza star 
tować w mistrzowstwach Stanów Zje- 
dnoczonych. 


== Nr. 203 


Wielka ankieta „ABO“ 


neelaryjnej 


NI 
Zgodnie z zapowiedzią 
szczamy dzisiaj odpowiedż na- 


desłaną nam na ankietę przez zna- 
nego powieściopisarza p. Jacka | 


zamie' 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


1526) 


„RÓ 


Czytelnicy przypominają r. 1920 


Brzezinę, którego powieść „Towa- 
rzysz nr. 103“ drukowaliśmy nie- 
dawno na lamach „ABC“. 


Odpowiedź Jacka Brzeziny 


Nadsyłam wypełniony kupon an- 
kietowy. z równoczesnym najserdecz- 
niejszym życzeniem, by Wasza akcja 
uzyskała j00 proc. powodzenie. 


CZYNNIK SZKODLIWY 
Żydzi w wojsku. to nie tylko nie- 
trzebny zupełnie balast. To czynnik 
wręcz szkodliwy tak dla tajemnic woj 
skowych, jak też, jeżeli chodzi 0 
na młodego, jakże często nie- 
doświadczonego i zupełnie nieobezna 
nego z życiem: żołnierza z kresów, 
Każdy wie, jak wyrafinowanych 
sposobów (aż do stałego zepsucia 
zdrowia czy kalectwa) używają żydzi 
by od wojska wykręcić się. Mimo to 
przyjmuje się ich, choć duży procent 
młodzieży czysto oplskiej, chętnej do 
służby wojskowej, zostaje  zaliczonej 
do grupy t. zw. nadkontyngentowych, 
lub z biachego powodu uzyskuje ka- 
 tegorię „B“. : 
„Żyd, poborowy, w wększości wy- 
pików inteligeni lub półinteligent, z 
reguły zostaje zatrudniony w służbie 
kańcełaryjnej. Przez jego ręce bardzo 
często przechodzą ważne dokumenty 
wojskowe, ma on ułatwiony dostęp do 
materiatów, które w żadnym wypad- 
ku nie powinny dostać się w niepo- 
wołane ręce... Tak być nie może! 


PIŃSK... R. 1920 

Na tym tie przypomina mi się wy- 
padek, jaki miał miejsce w Pińsku, w 
czasie wojny z bolszewikami. Kance- 
listą Sztabu głównego Dywizji Podla- 
skiej był żyd. W sprytny sposób połą i 
czył on linie telefoniczną z linią bol- 
szewicką i codziennie nadawał „ko- 


GALNY” O. N. R. 
wprowadziła  rozróżnie- | 
jalnym* O. N. R. Wielu ludzi za- 

stanawia się, co właściwie ma o0- 

znaczać to rozróżnienie, gdyż jak 

powszechnie wiadomo legalnej 

organizacji O. N. R. nie ma już 

od lipca 1934 r. 

- Po głębszym zastanowieniu się 

trzeba przyzneć rację autorom te- 

go rozróżnienia. Przez legalny O. 

N. R. autorzy rozumieją niewąt- 

pliwie ludzi, którzy zgodnie z 

prawem morainym nawiązują do 

tradycji ONZ, a przez nielegal- 

ny O. N. R. dywersyjną grupę 

„Falangi“, która nielegalnie pod- 

szywa się pod tradycje ruchu na- 

rodowo * radykale:ego, a obecnie; 
współdziała z „Ozonem* w two- | 
rzeniu „Związku Młodej Polski". 


Zbeceźniciwa... 


UPAŁ 

PAT, nasza urzędowa agen- 
cja informacyjna, bardzo 
znosi upał. Po prostu zapada 
w takich chwilach w drzemkę, | 
z której nie można jej dobu- 
dzić. 

Jeszcze o ile chodzi o zbie- 
ranie „akcesów”, różnych Stra 
zy Ogniowych z Psich Wólek 
czy też Kótek Hodowców Ka- 
czek z Kaczych Dołów, to ja- 
koś tam ujdzie i codziennie do 
stajemy w redukcji około pół 
kila tego rodzaju informacji. 

Natomiast jeżeli chodzi o 
ccs mniej ważnego, jak np. 
życie kulturalne stolicy, czy 
jakieś imprezy sportowe, ło 
tu dopiero odczuwamy fatal- 
ne skutki uAałów. Na przy- 
kład: wyścig Folarski dookola 
Polski nie był podawany na 
teleskrypłorze, w soboię. 

Ale już chyba szczytem 
sprawności jest następujący 
fakt: Od czierech dni t. zw. 
„czerwone kartki“ czyli „do- 
datek do biuletynu kaliural- 
no - ariystycznego” zawierają 
cy repertuar teatrów warszaw 
skich, podaje następujący 
tekst: „Teatr 8.15" codzien- 
nie „Wiktoria i jej huzar“ w 
obsadzie premierowej z Lodą 
Haiamą', Tymczasem ta sziu- 
ka już zeszła z afisza i obec- 
nie grają tam „Koletta“. 

Może się nareszcie obudzi- 
cie, panowie z PAT-a? 

Akcesy nie powinny pochła 
niać catej energii 


LN 


| nym. 


Źle | nie, bo każdym może się WY r À 4 
| ten czy inny sposób, że niema pienię- pach żydowskich, przyczym pobi- 


munikaty“ dia tamtej strony. Na sku- 
tki nie trzeba było długo czekać. Nie- 
spodzewanie zupełnie  'wyiądował w 
Pińsku desant bolszewicki, i wdarł się 
do budynku Sztabu. jedynie dzięki 
przerwie obiadowej Szei Sztabu wraz 
z podkomendnymi mu oficerami unik- 
nęli śmierci lub niewoli! Rzecz cała 
wydała się dość prędko, jednak spryt 
ny żydek (ze srednim  wykształce- 
niem) zdołał ujść. 


WIERNA 
„KANCELARYJNA” 
SŁUŻRA 


Oto jeden z wielu 
wiernej, „kancelaryjnej” 
dowskiej. 

W czasach pokojowych odbywa się 
ona maturalnie nieco inaczej. Rozcho- 
dzi się głównie o propagandę komuniz 
mu wśród ciemaych mas  poboro- 
wych z kresów. 

Tyle co do usunięcia żydów z armii. 


przykładów, 
służby ży- 


biedni żydzi nie dadzą, to będą za nich 
musieli zapłacić bogaci. W tym już 
nie nasz interes, byle tylko gminy 
wszystkia zapłaciły, A jak nie zapłacą 
znajdą sie na nich daleko lepsze spo- 
soby niż na pojedvńczych dlużników! 
JACEK BRZEZINĄ, 

P. Stefan bławdziewicz kreśli 
w odpowiedzi na ankietę następu- 
jące słuszne uwagi: 


UCIĄŻLIWI 
CUDZOZIEMCY 


„Stojąc na stanowisku, że żydzi są 
w Polsce niepożądanymi cudzoziemca 
mi, należy pozbawić ich praw Obywa: 
ielskich i zastosować do nich specjal- 
ne ustawodawstwo, jaka do uciążli- 
wych obcokrajowców. W związku z 
tym żydzi, jako nieobywatele, nie po- 
winni podiegać obowiązkowi wojsko- 
wemu, a Służących w wojsku zawo- 
dowo należy z niego usunąć. 

Jak i wszyscy inni cudzoziemcy, ży- 
dzi podlegają obowiązkowi podatko- 
wemu. Ponieważ przez 650 lat swego 
pobytu w Polsce żydzi nieraz korzy- 
stali z dobrodziejstw ochrony nasze- 
go wojska, którego nota bene zawsze 
byli zaciętymi wrogami, naieży Ob- 


| ciążyć ich opłatą. na cele związane z 


obroną kraju”. 4 
W dalszym ciągu . swej odpo- 


Czyż pobyt ich tam jest aż tak ko. | wiedzi p. Bławdziewicz proponu- 
nieczny? Żydzi nie chcą służyć, Po-| je nałożenie pogłównego na gmi- 


łacy nie chcą żołnierzy żydów... o co 
więc się rozchodzi. Konstytucję tak 
często zmieniano, że można jeszcze 
raz coś w tym względzie zrobić! 
Kardynalnym iednak warunkiem 
wykonania tego planu jest uatychmia 


stowe usunięcie żydów ze stanowisk i 


w armii. 
SPRAWA WAŻNA 


l pozostaje jeszcze jedna smutna 
strona tej sprawy. Oficerowi czy u- 
urzędnikowi MSZ (traktuję ich pod 
względem posiadanych tajemmic pan- 
stwowych ma jednym szczeblu) nie 
wolno żenić się z cudzoziemką, lecz 
nikt nie zabrania (prócz ewentualnych 
i to nie wszędzie wstrętów  czynio- 
nych przez okrpus ofcerski) żenić się 
z żydówką! A czy w zasadzie to nie 
wszystko jedno? Czyż żydzi nie są 
może gorsi od nejeduego cudzoziem- 
ca? Jeżeli w tym względzie ktoś się 
tłumaczy równością konstytucyjną. to 
naiezy zapytac, czy oiicerowi "WiP 
zwolonoby ożenić się z Ukrainką? - 

Na nas — „cywilach” poiega obo- 
wiązek utrzymania armii, kochania 
jej, dbania o nią, mamy więc obowią- 
zek żądać, by armia ta dawała nam: 
rękojmę 100 proc. bezpieczeństwa. 
Czy dadzą nam ją pułki zatrudniające 
w kancelariach żydów (do obierania 
kartoili ich sadzać, jeżeli już wyrzucić 
nie możńia) i aprowizujące się u ży- 
dów? Czy da nam przemysł wojenny 
który surowce kupuje u żydów, któ? 
rego fabryki pracują za żydowskie 
pieniądze pod żydowskim kierunkiem? 

Pokazują nam na detiładacn siine 
wojsko, piękne wojsko. Jesteśmy z 
niego dumni, lecz chcielibyśmy wi- 
dzieć do ro ta stopnia to ukochane 
nasze wojsko zależne jest od żylów: 


TYLKO POGŁÓWNE 


Jeżeli chodzi o sposób zastąpienia 
służby wojskowej to uważam, że tyi- 
ko pogłówne jest systemem y A 

yd do pracy fizycznej níe na- 
daje sie. Będzie się od niej wykręcai 
tak, jak obecnie wykręca się od woj- 
ska, a jeżeli nie uda mu się wykręcić, 
to robociznę swoją wykona tak, że 
trzeba będzie podwójnej roboty, by 
naprawić szkody! i 
Pogłówne. płacone nie p 0 
tęcić w 


dzy, że jest bezrobotny i t. p- po- 
główne płacone przez gminy Żydow- 
skie, które już same będą się kiopotać 
skąd pieniądze wydostać. Jeżeli 


mi PANA ZE ŻZ R LAY R Z | Z a OOAĆ 


ny żydowskie, kreśląc w zakończe- 
niu taką uwagę: 

„Umiejętnie zastosowane pogłówne 
cdegrać może doniósią rolę ekonomicz 


| ng przesuwając dochód Społeczny Z 


rak obcych w ręce polskie, W ten spo- 
sób doprowadzić można do stopnio- 
wego zubożenia żydostwa a Co za 
tym idzie usunięcie go z Polski”. 

. Rok 1920 i zachowanie żydów 
w pamiętnych chwiłach najazdu 
bolszewickiego przypomina inny 
z naszych czytelników, ukrywają- 
cy się pod pseudonimem „J“ pi- 
BIES * à 


(k) W ciągu ostatnich dni cała 
prasa polska pisze o wizycie kró- 
la Karola i o stosunkach poisko- 
rumuńskich. 


Nie ma różnic 
„Gazeta Polska“ pisze: 


„Wręcz wyjątkowo ułożyły się 
na granicy naszej stosunki, któ- 
rych nie zakłóciio wzajemne przeni: 
kanie się w walce o teren. Ekspan: 
sja narodowa Polski nie szia w 
kierunku ziem rumuńskich, ani też 
naród rumuński nie szukał dia sie- 


Zai ścia 
antyżydowskie 


W Gidiach, powiatu radomsz- 
czańskiego podczas jarmarku, po” 
między ludnością chrześciańską a 
żydowską doszło do zajść antyży- 
dowskich, w wyniku których wy- 
bito kilkadziesiąt szyb w skle: 


to kilkunastu żydów. Podobne zaj” 
ścia miały również miejsce w 
Pławnie. (s). 


JAK TO BYŁO 
W R. 1929 
e W czasie naszej l niewoli żydzi 


A 


zaws.e stawali po stronie zaborców. 
W 1920 roku, wyraźnie sprzyjali bol- 
szewikom, ujawniając wrogi stosunek 
do armii polskiej. Znaczenie raptow- 


RTRETYZM, REUMATYZM, CHOROBY KOBIECE 


era 


INOWROCŁAW-ZDRÓJ 


ZESTAWIENIE DOTYCHCZASOWYCH 
GŁOSÓW W ANKIECIE „ABC 


PYTANIE 


Czy usunięcie żydów z arn15 
jest konieczne? 


Czy służba wojskowa powinna 
być zastąpiona dla żydów po- 
głównym, pracą przymusową, czy 
też jednym i drugim? 


Czy pogłówne powinno być pv- 
bierane indywidualnie, czy .też 
nakładane na gminy żydowskie 
(podział przeprowadzają sami ły- 
dzi) ? 


— Czy i jakie rodzaje robót po- 
winny być wyłączone z prac 
przydzielonych do wykonania ży- 
dom, æ jakie roboty  wzczegółnie 
nadają się do wykonania przez 
drużyny robotnicze żydowskie? 


bie ziemi na północy, Dzięki temu 
nie rozwinęła Się na naszej granicy 
ta ciężka zmora stosunków sąsiedz- 
kich, która się nazywa sprawą 
mniejszości narodowych. 

Państwa nasze, jako pi. olej go- 
spodarcze, w dużej mierze dopeł 
niają się wzajemnie. Dopełnianie to 
mogłoby się rozwinąć bez porówna- 
nia szerzej i ad przy świa- 
domym i planowym działaniu rzą- 
dów w tym kierunku. 

W żadnej dziedzinie nie mamy na 
wspólnym rachunku żadnych 
krzywd, nie mamy ani cienia nega- 
tywnego  współzawednictwa, nie 
pada na nasze stosunki cień zawi- 
ści. Nie ma też ani w racji stanu 
rumuńskiej, ani w poiskiej żadnych 
zadań takich, któreby nasze przy- 
mierze i sąsiedzką przyjażń Kiero- 
wały przeciw czyimkolwiek dobrym 
prawom i pozytywnym intercsom. 


Sol. darność 
polsko-rumuńska 


Natomiast p. B. K. w „Kurierze 
Warszawskim“ dostrzega pewne 
różnice, aczkolwiek nad nimi pa- 
nuje całkowita solidarność. 

„Rzecz prosta, że interesy pań- 
stwa w Znacznej mierze bałkańskie- 
go, jakim jest Rumunia, nie zawsze 


Pawilen polski na wystawie w Paryżu 


Widziany okiem sprawozdawcy pewnnej Agencji Telegraf. 


Widziany okiem korespondegtów niektórych pism 


Å— 


| 
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ODPOWIEDŹ 


tak: 378; nie: — 


1) pogłówne 241 
2) praca przymusowa 36 


3) jedno i drugie 110 


1) indywidualnie 


powiedzieli się za wprowadzeniem 
dla żydów robót przymusowych 
stwierdzają równocześnie konięcz* 
ność wyłączenia robót: fortyfika- 
cyjnych, związanych z obroną pań 
stwa, budowy gmachów repr. ko» 
ściołów i. t p. 


zyta królewska 


w świetle prasv polskiej 


są te same, co interesy polskie, Oni 
mają wielokrotnie uwagę zaprząt- 
niętią w kierunku, w którym wzrok 
Polski nie podąża. My zas posiada- 
my duże troski w miejscach których 
los nie może zbyt gorące przejmo- 
wać oddalonych Rumunów. Nawet 
w stosunku do zagadnień t, zw. 
Europy środkowej lub do*L. N, toż- 
samość poglądów, której osiągnię- 
cie wydawsło się jeszcze kilka lat 
temu możliwe, dzisiaj jest widocz- 
nie daleka od zupełności. Wszelako 
nad tymi różnicami, z których nie- 
które są natura!ne, góruje fakt cał 
kowitej solidarności połsko - mu- 
muńskiej na punkcie dążeń do za- 
chowania pokoju na wschodzie Eu- 
ropy. A jest to przecież jedno z 
dwóch czy trzech centralnych za- 
gadnień europejskich, jeden z głów- 
nych fundamentów połłtyki poko- 
jowej i wręcz podstawowy ośrodek 
tegu konserwatyzmu polityki mię- 
dzynarodowej, który, jeśli będzie 
uprawiany mądrze i konsekwentnie, 
zabezpieczy Europie rozwój i do- 
brobyt. 


Na straży pokoju 
„Głos Narodu” słusznie wska- 
zuje, że 

Polska i Rumunia znajdują i w 
podobnej sytuacji politycznej. iba 
państwa prowadzą szczera polity- 
kę obrony pokoju i mają na celu 
zapewnienie stabilizacji stosunków 
w Europie środkowej i wschodniej. 
Oba też panstwa przeciwne są 
dzieleniu Europy na wrogie sobie 
bloki państw i pragną zachować 
całkowitą niezależność swej polity- 
ki pomiędzy imperializmem  czer: 
wonego Kremla i pangermanizmem 
brunatnege Berlina. 

„Polonia“ porusza przy tej spo 
sobności sprawę „Małej Ententy“: 

Stad wynika współdziałanie z 
Francją, zarówno Polski, jak j Ru 
munii, związanych z nią, jedna i 
druga, również układami sojuszni- 
czymi. 

Ale stąd wynika także, iż: 

1. związanie się Rumunii z Cze» 
chosłowacją i z Jugosławią w Ma- 
łej Entencie jest z wszechmiar uza 
ańdnione ze stanowiska Rumunii, 
gdyż oba te państwa również Wy“ 
niosły z ostatniego przełomu euro- 
pejskiego odzyskanie lub powięk- 
szenie swej niepodległości państwo 
wej. 

2. a wobee tego również ze sta- 
nowiska Polski istnienie Małej En- 

tenty. jej zwarta współpraca, jej 
wzmożony przez współdziałanie 
wpływ w tej części Europy, sa po- 
żądane i pożyteczne, 


redów, 
lub okrojonych. oraz cdnowienia | 
Europy w duchu «prawiedliwośch | 
Sprawa nie budziłaby najmniej- 
szej wątpliwości, gdyby nie przy-j 


jazne stosunki Czechoslowacji z 


Rosją Sowiecką. 


UES 


r 
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2) na gminy żydowskie 202 
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Wszyscy czytelnicy, którzy wy 
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| nego wycofania z armii żydów, w ro 
ku 1520, które miało miejsce właśnie 
w ostatnim momencie przed rozpoczę- 
ciem decydującej walki, za mało jeat 
wyjaśnione. W okresie tym (to je“ 
do 8 czy 12 sierpnia), bardzo wic 

stanowisk podoficerów i obsługi łąc 

ności obsadzonych było przez Żydów. 
Nieoczekiwane i szybkie usunięcie ic 

(do obozu w Jabłonnie) z linii boio- 
wej, na której wtedy się znajdowałem 
twierdzę, było pośrednią, ale główne 
przyczyną odniesionego zwycięstwe. 
Znam nieliczne wyjątki przychylneg” 
ustosunkowania żydów do Polski — 
potwierdzają one tylko zasadmczą re- 


gułę. e ~ 
Olbrzymie zainteresowanie na- 


szą ankietą j liczny napływ od- 
powiedzi muszą przypomnieć tym 
wszystkim naszym czytelnikom, 
którzy dotychczas jeszcze w ar- 
kiecie „ABC“ udziału nie wzięl. 
że ich obowiązkiem jest również 
wypowiedzieć się w tej palącej : 
tak bardzo zasadniczej sprawie. 
Prócu odpowiedzi na kuponach 
ankietowych prosimy uprzejmie o 
nadsyłanie dłuższych wypowiedzi 
w sprawie naszej ankiety. 


KOLCE BEZ 
„RÓŻ 


UDAŁO SIE 

Premier Składkowski był 
uradowany ze wspaniałej re- 
wii przed królem Karolem. 
Zaczęła się przecie punktuai- 
nie o 8-ej rano, nikt się nie 
spóźnił. A 

— Tyle tysięcy ludzi stawi- 
ło sie grubo przed 8-niq, mý- 
wit na trybunie, a w byle sta: 
rostwie zawsze są jakieś 
luki... 


PRZYDARZĄ SIE 

Główne ulice są obwieszo- 
ne flagami o barwach rumut: 
skich. 

— Co z nimi potera zrobią? 
interesował się jakiś oszczęd- 
K jegomość. 

— Magistrat weźmie je z ra- 
,dością, objaśniono mu, żotty, 
niebieski i czerwony to właś- 
nie barwy stolicy. Potnie się 
je na paski, rozda mieszkań- 
com i w dzień imienin miano 
wanego burmistrza będzie roz 
kaz dekorowania miasta. 


GADZINA 

Jaki to rwetes podnosiły ży 
dy, gdy Radek został skazany 
| na śmierć. Jak łzawo opisy- 
wał „Robotnik“, „Walka Lu- 
du", „Nasz Przegląd” itd. roz 
pacz jego matki, starej Sury 
w Tarnopolu, jak przypome- 
nały jego zasługi dla bolszewi 
zmu, wynosiły jego męstwo, 
prawość, krysziałowość cha- 
rakteru. Fołksfront  przyw- 

siał żałobę. 

Teraz gdy Radek za denun- 
cjatorstwo, za godne ostałnic- 
go szpicla lub , prowokatora 
oskarżenie Tuchaczewskiego i 
generałów, za opluwanie wcza 
rajszych przyjaciół zostaje 
przywrócony do majątku, 
task i zaszczytów — żydy na- 
brały wody w usta. Już o Rad- 
ku nie piszą, nie przyznają się 
doń. Ale ta najpodlejsza z kre 
ałur jest właśnie uosobieniem 
żydostwa. 


WŁAŚCIWE TEMATY 

Zamiast pisać o popisach w 
cyrkach amerykańskich rebe- 
go z Kozienic prasa żydowska 
watkuje i debatuje nad kon- 
gresem katolickim w Pozna- 
niu, roztrząsa z punkty wi- 
dzenia prawa kanonicznego 
zatarg z metropolitą Sapiehq, 
zastanawia się co uczyni Pa- 
pież... 

Co za tupei! Gdy reb Alier 
z Góry Kalwarii wracał raz 
kolejką grójecką — lokomoty 
wa rozjechała wieprzka. Rebe 
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gdyż w ten! rzucił wiedy klątwę na maszy 
sposób wzmacniają się Siły. siużące | 
utrzymanin wielkiego dorobku na: | 

ponrzednio ujarzmionych | 


nistę za to, że go naraził na 
widok nieczysłej krwi. Pow- 
słała wśród żydów dyskusja 
czy nie nałeżało obłożyć klą- 


jłmą i konduktorów i lokomo- 


lywy. 
Oto stosowne dla prasy żar« 
gonowej tematy. (kol.), 
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W dniu 21 czerwca 1937 r. od- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


yfry, które krzyc 


Sensacyjny referat prof. Romera 
na nadzwyczajnym zjeździe lwowskieśo „Zarzewia* 


mi funkcją polskości. W  sbszarach 


było się we Lwowie nadzwyczaj- | Przeważnie polskich roczny przyrost 


ne walne zebranie skupienia 
lwowskiego „Zarzewia”, na któ- 
rym prof. Romer wygłosił dłuż- 
szy referat, bardzo znamienny dlą 
rozwoju sytuacji na terenie Ma- 
łopolski Wschodniej. Nie mogąc 
ze względu na rozmiary przyto- 
czyć tego referatu w całości, za- 
mieszczamy poniżej szereg wyjąt- 
ków. - 

„Oto skróty faktów — mówii prof. 
Romer, ilustrujących sytuację w pol- 
skim stanie posiadania na południo- 
wym wschoczie R. P.: 


PAŁAC I RUDERA 


Liczba polskich szkół powszech- 
nych spadła w latach 1926—1928 na 
obszarze trzech województw połud- 
niowo-wschodnich z 2598 na 2261 — 
po r. 1928 wstrzymano publikację od- 
powiednich danych. O nastrojach u 
góry świadczy świeżo wzniesiony pa- 
łac — szkoła państwowa ruska im. 
Szaszkiewicza naprzeciw rudery — 
szkoły polskiej im. T. Kościuszki, lub 
bez uchwały sejmowej zorganizowa- 
ne państwowe gimnazjum ruskie, po- 
mieszczone... w pałacu Siemieńskich- 
Lewickic!., 

Do r. 1927 z parcelacji wielkiej 
własności przeszło w ręce poiskiego 
chłopa 140 tysięcy hektarów, ruskie- 
go 50 tysięcy nektarów. W latach 
następnych do roku 1934 stracili Po- 
lacy z zysku lat 1920 — 1927 blisko 
50 tysięcy hektarów, Rusini zyskali 
dodatkowe przeszło 160 tysięcy hek- 
tarów. W tempie wywłaszczenia Po- 
laków osiągnięto tu, na południowym 
wschodzie R. P. wielokrotny rekord. 

Taki sam antypolski kurs koloni- 
zacyjny zapanował po r. 1928 na Wo- 
łyniu. Do r. 1927 wynosiia liczba pol- 
skich nabywców ziemi 42 proc., od r. 
1928 do 1985 tylko 20 procent. 


OBROTY 
„CENTROSOJUZU 
Lata 1928 i 1929 stały się też 

przetomowe w bilansach ruskiego go- 
spodarstwa. Obroty Centrosojuzu, le- 
dwie przekraczające 2 miliony zło- 
tych w r. 1926, w dwu następnych 
latach podskoczyły do 7 i 10 milio- 
nów złotych. Taką samą ewolucję 
wykazuje w latach 1928 — 1930 „Ze- 
melny Bank Hipoteczny”, w tym też 
okresie powstało 53 procent ogółu ru- 
skich spółazielni", 

Przytaczając następnie dane, 
dotyczące rozwoju czytelnictwa i 
prasy ruskiej, prof. Romer mówi: 

„Jeśli w końcu wspomnimy nie © 
swobodzie, a o protekcji oficjalnej w 
iozwoju ruskich organizacj} spofecz- 
nych, w przeciwstawieniu bezpośred- 
niego czy pośredniego drogą etatyza- 
cji narzuconego polskiemu życiu pu- 
blicznemu hamuica, jeśli dodamy, że 
liczne rzesze urzędników, na których 
barkach stanął przed wojną gmach 
polskiej kultury ziemi Czerwień- 
skiej, dziś do społecznego życia poi- 
skiego zostały wprost niedopuszczo- 
ne. to zrozumiemy, że rozszałała a 
tolerowana w tych warunkach propa- 
ganda z hasłem „Za San!“ lub „Wy- 
honim polskich zajdow!*, zagrżająca 
na każdym kroku polskiemu mieniu 
i życiu, staje się kategorycznym za- 
przeczęniem polskiej władzy na tym 
terenie. 

„Ostatnie studia moje potwierdzi- 
ły te niepokoje w przerażających roz- 
miarach. Jak przykre i bolesne są te 
widma, które ujawnię, jest rzeczą 8u- 
mienia podnieść krzyk rozpaczy, 
skargi i przestrogi... Niech się zbu- 
dzi całe polskie sumienie". 


PREŻNOŚĆ 
BIOLOGICZNA 

„W okresie przedwojennym pel- 
skość ziemi Czerwieńskiej nie tylko 
promieniowała kulturą, ale i niepo- 
społicie górowała materalnie nad lud- 
nością ruską. Prężności spolecznej, 
kulturalnej i gospodarczej odpowia- 
dała potęga prężności biologicznej. 

„Przyrost ludności, jako objaw 
prężności biologicznej, był na tej zie: 


HEDDA WESTENBERGER 


ludności wynosił blisko 17 na 1000, 
na czysto ruskich spadł do 9. Co się 
działo później, nie wiemy, gdyż od- 
budow ana Polska nie miała zrozumie. 
nia dla największego bogactwz, ja- 
kim jest dla państwa cziowiek, a póź- 
niej zapoznała, czym jest dla pań- 
stwa naród. Dla lat 1927 — 1930 o- 
głoszono nareszcie szczegóły ruchu 
ludności... Dlaczego później i tę pu- 
blikację wstrzymano? Oczywiście, 
prawda w oczy kole, ale najniebez- 
pieczniejszym dla gospodarza jest... 
życie w nieśwładomości i okłamywa- 
niu samego Siebie. 


POLSKA PRZEWAGA 
ZACHWIANA 


„Idźmy do rzeczy: rok 1927-my 
zachwiał wyrażne ślady wspomnianej 
polskiej przewagi biologicznej. Przy- 
rost ludmości w pówiatach o polskiej 
przewadze wyniósł wtedy nieco po- 


danego (1930) Polska przewaga bio- 
logiczna została zniszczona doSzczęt- 
nie. Dokument nie tylko materialnej, 
ale i psychicznej ruiny na całej li- 
nii 

„Z nielicznych szczegółów dla lat 
1927 — 1930 przytoczę jeden: 


4 TYŚ. KM. KW. 
ROCZNIE 


„Oto podczas, gdy jeszcze w roku 
1927 nz przeszło poiowie trzech wo- 
jewództw południowo-wschodnich R. 
P. górował polski przyrost ludności 
nad ruskim, średnio blisko o 30 pro- 
cent, rok w rok traciliśmy 4 tysią- 
ce km kwadratowych z przewagą bio- 
logiczną polską, a polska przewaga 
na tak bardzo zredukowanym terenie 
spadia w r. 1930-ym do znikomej war 
tości 6 procent. Rusini zyskiwali rok 
rocznie i tysiące km kwadratowych 
przy stałym wzroście średniej prze- 
wagi do 30 procent. 

„Niech nikt nie waży się składać 


nad 13 na „1000, w powiatach czysto | za te procesy winy na społeczeństwo 
ruskich 10,5. Z końcem okresu zba- | polskie tych ziem. 


Indeksy przyrostu ludności 


„Szczegółowe badania stosunków 
społeczno-politycznyca i _ błosocjal- 
nych ziemi Czerwieńskiej dostarczy 
ły dowodu, że stan biogocjainy wy- 
rażający się przyrostem ludności 
jest najczulszym i najwszechairon- 
niejszym manometrem jego prężno- 
ści, który daje najściślej wyrażoną 
miarę, czego od danego elementu et- 
nicznego w danym momencie można 
się spodziewać. czego od niego moż- 
na żądać. 

„Stąd interes badań nad indeksem 
tej biosocjalnej prężności dla po- 
saczególnych grup wyznaniowych. 
Stan materiału wyklucza szczegóło- 
we badania regionalne, ogranicza nas 
do poznania sytuacji w ciągu lat 
1927—1936 w całej Polsce. O to jed- 
nak idzie. t 
PATRIA IN PERICULE' 

„Indeks ściśle porównywalny, uzy- 
skano obliczając przyrost ludności dla 
poszczególnzch grup wyznaniowych i 
dla każdego roku, a wyrażając go 
w procentach stanu z r. 1927. Co Się 
pokazało — stwierdzają cyfry: 


Różnice indeksów 


e w procentach przyrostu roku 1927 rz.-kat rz-kat. rz-kat. rz-kat 
rzy.-kat gr.kat. żydzi ewang. prawosł. gr.-kat. żydzi ewang.  prawosł. 
1928/30 111 128 116 115 105 —17 — 5 — 4 +6 
1931/33 92 112 103 86 86 —20 —11 r 6 + 6 
1934/36 82 87 111 95 69 —5 —29 —13 +13 
Średnia 
1928/36 95 109 110 99 87 —14 —5 — 4 + 8 


` 


Brak logiki i konsekwencji 


w mianowaniu ulic i placów 


Ostatni Zjazd Delegatów Pol- 
skiego Towarzystwa  Krajoznaw” 
czego zrwócił uwagę na poważne 
spustoszenia, jakich dokonują sa 
morządy miejskie w dziedzinie hi 
storycznych nazw ulic i placów w 
naszych miastach i miasteczkach. 

Dawne miasta polskie w nazy- 
waniu ulic i placów wykazywały 
niewzruszenie logikę i konsek- 
wencję. 

Środek miasta zajmował plac, 
zwany Rynkiem. Każdemu było 
wiadomym, że jest to .centrum 
miejskiego osiedla, przeznaczone 
dla życia handlowego. ` - 


Od Rynku rozchodziły się w 
różnych kierunkach ulice (prze- 
ważnie po 2 z każdego rogu Ryn' 
ku), prowadzące do sąsiednich 
miast. Ulica, prowadząca do Kra 
kowa nazywała się Krakowską, 
do Piotrkowa — Piotrkowską, do 
Kalisza — Kaliską i t. p. 


Ulica, przebiegająca  wzdiuż 
obronnych watów miejskich mia 
ła nazwę Podwale, prowadzące 


do Zamku — nazywała się Zamko- 
wa, zamieszkała przez Szewców 
— Szewcka, garncarzy — Garn- 
carska, prowadząca do prawiecz- 
nego świętego gaju — Bugaj. 


Król Jerzy AA 


„nieznanym 


Uroczystości koronacyjne w 
Londynie zwróciły uwagę całego 
świata na Anglię i jej monarchę, 
króla Jerzego VI. Ze wszystkich 
stron globu napływają depesze 
gratulacyjne, a na niektóre, do- 
piero teraz nadchodzą podzięko- 
wania wysyłane przez kancelarię 
dworską. 


Wśród stosu telegramów znala- 
zło się również pismo wystosowa 
ne przez 14-letniego ucznia Teodo 
ra Jewtica z Kocane (Jugosła- 
wia). Młody chłopiec, zaadreso- 
wał kopertę, poda wpływem  poś- 
piechu nieco mylnie, mianowicie: 
„Jego królewska wysokość, Jerzy 
IV, król W. Brytanii, cesarz Indii 
i władca dominiów zamorskich“. 


Tak zaadresowany list sprawił 
niezwykły kłopot poczcie łondyń- 
skiej. Funkcjonariusze znani ze 
swej skrupulatności, łamali sobie 
głowy komu doręczyć list. Prze- 
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BR. MED. 


KARIN 


FISZER 


POWIESC 


Karin Fiszer po śmierci swego męża słynnego | 
rok po ślubie zginą? w katastro fie łotniczej, wstąpiła 


lotnika, który w 
na medycynę. 


Od chwili skończenia uniwersytetu, życie jej płynęła między gabine- 
tem lekarskim przy ul. Nettelbeck, w Berlinie, szpitalem a domem, 
gdzie wychowuje Elzę Wendt, którą kiedyś przypadkowo Spotkaia na 


ulicy i zabrała do swego domu. 
Prof. Hugo Winkler 


słynny 


medyk berliński wrócił po 


8-tygodniowym pobycie we Włoszech i prosto g dworca przyjechał 


do Karin podzielić się wrażenia mi, 


Na Capri spotkał młodą osobę 


Ninę Pasquali, która odznaczała się niezwykłą intuicją graniczącą % 
jasnowidzeniem. Ponieważ Nina wykazała także zaumiewającą orien 
tację w zakresie zagadnień — naukowo - medycznych, zaciekawiony 
Hugo Winkler zaprasza ją do Berlina, 


> 
Gdy Karin i dr. Winkler zajęci są .ozmową o Italii, Elza w tym 


czasie poszła od Sport Palatz'u, gdzie 


zawarła  przygodną  zna- 


jomość z młodzieńcem nazwiskiem Hoffman. Do domu wróciła dopie- 

To o 7-ej rano, opowiadając swej pan, że noe spędziła u przyjaciółki. 
W czasie swych godzin przyjęć Karin dostaje bilecik od męża je- 

dnej ze swych pacjentek p. Ullrich, który wzywa ją do żony. 


Włoszce nie pozostaje nic innego do zrobienia, jak rów- 
nież wstać. Zdaje sobie sprawę, że to ma być odprawa dla 
niej... Karin czuje swój nietakt, ale jest jej to zupełnie oho- 
jętne, nie może już dłużej słuchać tej wstrętnej paplaniny! 

— Mille grazie — jaka signora — mille grazie i dowidze- , 


. 


adresatem" 


syłka tymczasem wędrowała z jed 
nego urzędu do innego. W każdej 
instytucji pocztowej zaopatrywa- 
no ją w odpowiednie pieczątki, któ 
re brzmiały „adresat nieznany”. 
Po dwóch tygodniach stałej wę- 
drówki, list został zwrócony na- 
dawcy. 

Zrozpaczony tym chłopiec napi- 
sał zaraz nową depeszę, w której 
uniewinnił się z opóźnienia, a na- 
stępnie podał właściwy adres kró 
lewski. Nie długo trwał smutek 
Jewtica, gdyż zgłosił się do niego 
jugosłowiański zbieracz i filateli 
sta Martin, który za cenną i ory- 
ginalna kopertę, zaopatrzoną w 
15 odsyłaczy, zapłacił 22.000 di- 
narów. t 

Jak donosi prasa jugosłowiań- 
ska, obecnie już amerykański klub 
filatelistów pertraktuje z Marti- 
nem w sprawie odkupienia od nie- 
go za znacznie wyższą sumę, pa- 
miątkowej koperty. 


Dziś w wielu historycznych 
miastach i miasteczkach nie ma 
już Rynku. Jest natomiast Plac, 
ochrzczony imieniem jakiegoś 
wybitnego Polaka. Dawne nazwy 
ulic: Piotrkowska, Kaliska, War- 
szawska, Krakowska — wskazują 
ce wyraźnie kierunek ulicy — zni 
kają coraz częściej na rzecz nazw 
związanych z nazwiskami nieraz 
przemijającymi w historii, Bar- 
dzo często spotyka się fakty, że 
rady miejskie’, wykorzystując 
przejściową większość, przepro- 
wadzają zmiany nażw ulic histo- 
rycznych lub topograficznych dla 
uczczenia pamięci miłego sobie 
patrona czy  przedstawciela. W 
wielkich miastach. gdzie istnieje 
zorganizowana fachowa opinia 
projekty zmian nazw  historycz- 
nych ulic i placów spotykają się 
z kategorycznym sprzeciwem. Go 
rzej jest w małych miasteczkach, 
w których nikt nie stanie w obro- 
nie tradycyjnej nazwy ulicy. 

Miasta nasze w większości wy- 
padków nie mogą o sobie powie- 
dzieć, iż posiadają zbyt wiele za- 
bytków i cech historycznych. Dla 
tego też przekreślanie nawet tego 
skromnego dorobku historyczne- 
go, który tkwi w dawnych naz- 
wach ulie i placów jest prawdzi- 
wym marnotrawstwem. 

Czcijmy pamięć naszych wiel- 
kich Rodaków, nazywając ich 
Imieniem nowe ulice i place, ale 
nie marnujmy tego, co nam prze” 
szłość pozostawiła w dawnych 
nazwach ulie i piaców. 

Polskie Towarzystwo  Krajo- 
znawcze zwróciło się de Minister” 
stwa Spraw Wewnętrznych z me- 
móriałem, w którym prosi o 
niezatwierdzenie zmian ulic i pla 
ców bez przychylnej opnii konser 
watorów państwowych. 


nia! Bardzo mi było miło poznać tak interesującą osóbkę... — 
Serdecznie i przyjaźnie uśmiechnięta zwraca się do Elzy — 
a rivederci piccola signorina, przyjść do mnie kiedyś do ho- 
telu na herbatę, pani jest taka kochana i sympatyczna! 


Karin stoi niewzruszona, 


Elza promieniuje, a między 


obiema prześlizguje się signora do przedpokoju, gdzie wśród 
ciągłych śmiechów i paplaniny pozwala się ubrać w płaszcz 


i znika pozostawiając za sobą 
fum. 


słodki, nieznośny zapach per- 


Gdy Elza wraca do pokoju. Karin stoi przy oknie i opie- 
ra czoło o chłodną szybę. Wzdrygnęła się usłyszawszy kroki 


Elzy, podeszła do biurka, 


nerwowo 


i bezładnie zaczęła 


wszystko przesuwać i przekładać, by po chwili położyć 


z powrotem na miejscu. 


— Otwórz okno Elzo — odzywa się — ohydne te perfu- 
my! — po krótkiej chwili: — jeżeli cię zaprosi na herbatę, 
odmówisz, słyszysz Elzo! Ta kobieta jest dla mnie antypa- 


tyczna. 


Eiza wykrzywia przekornie usta. myśląc: dla mnie prze- 
ciwnie, bardzo sympatyczna, a głośno odzywa się. i 

— Ja uważam, że jest bardzo interesująca i miła i właści- 
wie bardzo chętniebym do niej poszła na herbatę. 

Karin nie odpowiada, po chwili pyta się. © 

— Czy prędko będzie kolacja? Strasznie jestem głodna! 

Teraz Elza nie odpowiada — umyślnie! Pierwszy raz 
stawia się tak bardzo. Nie zauważa tego jednak Karin — za- 
dowolona, że Elza zostawia ją samą. 

Sama w końcu... dzięki Bogu sama!.. Potrzeba jej tego. 
Siada przy biurku i oparłszy się łokciami kryje twarz w dło- 
niach. Jeszcze jako małe dziecko tak robiła, gdy chciała się 
nad czymś zastanowić. A obecnie bardziej niż kiedykolwiek 
potrzebuje wejść w siebie i głęboko rozważyć swój nietakt. 
Dlaczego ta Nina Paskali jest jej tak bezgranicznie wstręt- 


„Cyfry owej tabelki już nie mó- 
wią, a krzyczą: czy wiecie, że w Pol- 
sce gorzej od Polaków , wiedzie się 
tylko garstce prawosławiiych, w Pol- 
sce dobrze tylko Rusinom, żydom 
przede wszystkim, a od zmiany poli- 
tyki zagranicznej także i Niemcom. 

„W ponurych cyfrach polskiego 
salda biologicznego mieści się całe 
złewrogie saldo etatystycznej gospo- 
darki politycznej, gospodarczej i spo- 
łeczno — narodowej i wołanie na 
alerm: Patria in pericule!“ 

W dalszym ciągu swego refe 
ratu prof. Romer rozpatruje przy 
czyny polityczne, które wywołały 
ten katastrofalny stan stwierdza- 


jąc: 


„Dla wzmocnienia tej tezy muse 
my sobie otwarcie i mężnie powie» 
dzieć, że długi okres zła w Polsce 
rozwijał się przez szereg lat. Z do. 
kumentów, które przedłożyłem, wy* 
nika, że to zło poczęło się w latach 
1927 28, zaostrzyło się w r. 1930-7m. 
a doszło do swej kulminacji w r. 1935 
kiedy odnarodowienie państwa ostat- 
nią ordynacja wyborczą zostało prey- 
pieczętowane. . 


W KALISZU 


zaprenumerować „A BC“ 
u p. Durczyńskiega 
nl. Piłsudskiego 17. 


można 


Polska ekspedycja grenlandzka 
rozbiła obóz u krawędzi lądolodu 


Polska ekspedycja naukowa na 
Grenlandię pod kierownictwem 
prof. Kosiby donosi drogą radia- 
wą, via Kopenhaga. że w dniu 16 
b. m. wyprawa założyła bazę gió- 


wną na brzegu fiordu Avfersiov- 
fik u krawędzi lądolodu. 

Wszyscy członkowie wyprawy 
są zdrowi i przesyłają przyja- 
ciołom i sympatykom pozdrowie- 
nia " 


Prace wykopaliskowe 


w Kłecku 


Prace nad odxopaniem świeżo 
odkrytej w Kłecku osady bagien- 
nej są w pełnym toku. 10 robot- 
ników, warstwami zbiera zie- 
mię, przesiewa ją i wybiera napo- 
tykane znaleziska, Fo 3 - dniowej 
pracy robotnicy dotarli do drew- 
nianej konstrukcji, której bliższe 
badanie nastąpi po powrocie 
członków ekspedycji wykopali-- 


Wystawa 
ku czci Descartes'a 


W dniu 10 lipca otwarta zosta- 
nie w Bibliotece Narodowej w 
Paryżu wystawa pt. „Descartes 
i jego epoka", Wystawa organizo- 
wana z okazji 300 rocznicy uka- 
zania się słynnej jego „Rozpra- 
wy o metodzie“ i międzynarodo- 
wego kongresu filozoficznego po- 
święconego Descartes'owi zawie- 


rać będzie portrety, rękopisy, pa | : i j 
f nadeszły i wydawane są w kancelarii 
| Instytutu, ul. Królewska 13, w godr. 


miątki i pierwsze wydania dzieł 
wielkiego filozofa. 


skowej ze zjazdu prehistoryków 
w Zamościu. 

Prehistorycy przywiązują de 
wykopalisk w Kłecku duże zna- 
czenie, spodziewając się cennych 
dla nauki odkryć. AA 


Bezpłatny wstęp 
na wystawę w I.P.S. 


Obecna wystawa malarska w Insty 
tucie Propagandy Sztuki dobiega już 
końca, Zamknięcie jej nastąpi dzia 4 
lipca. Na wystawę składają się: wiel- 
ka cośmie'ta wystawa Z. Waliszew- 
skiego (1897 — 1936), zbiorowa A. 
Rafałowskiego oraz akwarele L. Ad- 
wentawicza. Instytut Propagandy 
Sztuki, pragnąc uprzystępnić jaknat- 
szerzej powyższą wystawę, komuni- 
kuje, że we wtorek dnia 29 b. m. 
wstęp dla wszystkich zwiedzających 
będzie bezpłatny. - 


SEE Propagandy Sztuki komy-. 
nikuię. że drz japoński | 
ROWE GI 2 


wej Wystawy Drzeworytów w 


4—6 


Dyplomowane czworaczki 


Sławne czworaczki amerykańskie, nazwiskiem Keys, dziś 23-let- 
nie panny, uzyskały jednocześnie dyplomy ukończenia Uniwersy» 


tetu w Wacolin, stanu Texas. 


Na zdjęciu naszym dyplomowane 


czworaczki pp. Roberta, Mona, Mary i Leoia. 


na? Dlaczego była dla niej taka niegrzeczna i wyrzuciła ją 
wprost za drzwi? Cóż ona zawiniła? Że nie w odpowiedniej , 
porze do niej przyszła? Karin zna siebie i wie z jaką aniel- 


ską 
niejszych dla niej ludzi! 


W tej chwili zdaje sobie 


cierpliwością zwraca się zawsze do 


najniesympatycz- 


sprawę, że jeżeli naprawdę ta 
kobieta zostanie dłużej, to ona straci 
Zbyt wzburzona tą myślą mówi sama do siebie. 


Hugona  Winklera. 
Nie zniosę 


tej kobiety, tej szarlatanki obok takiego człowieka, jak Win- 
kler! Nie mogę wprost słuchać tej jej paplaniny quasi nau- 
kowej, której się wyuczyła, jak papuga! Co ma z tym mieć 
wspólnego ten prawdziwie uczony i mądry człowiek? Naz- 


wała się jego koleżanką! Bezczelna! 


Gdyby przynajmniej 


powiedziała: przyjaciółka! Wielcy ludzie miewali i miewają 


czasem takie nic nieznaczące 


przyjaciółki... można by nad 


tym przejść do porządku... czy można by?... Czy naprawdę 


można by?... 


Karin próbuje sobie to przedstawić. Siedzi u niej Winkler 
w tym fotelu, w którym zawsze siaduje... ona naprzeciw nie- 
go, a między nimi ta hałaśliwa papłająca signora... Nie! 
Wykiuczone! A może jeszcze do tego Hugo z zakochanymi 
oczami — pieszczotliwym uśmiechem... Nie! nie chcę! Niech 
raczej Hugo Winkler nigdy u niej się więcej nie pokazuje. 


To już lepiej! 


Po wzburzeniu następuje reakcja i Karin znów pyta sie- 
bie, „a przecież jestem jego przyjaciółką!“ Jakaż to zatem 
przyjażń, odwrócić się nagie od niego, opuścić, dlatego, że 
poznał inną niesympatyczną dla niej kobietę? Jako lekarka 
musi utrzymywać stosunki z wielkim, sławnym kolegą, ja- 


ko przyjaciółka 
tanerią tej kobiety... 


powinna ostrzec tego kolegę przed szarla- 


(D. e n.). 
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Driś św. Piotra i Pawła 
Jutro Wsp. św. Pawła 
= SÓD o e ES.. 


TEATR WIELKI: nieczynny. 


„TEATR NARODOWY: Przedsta- 
wienie zakupione. „Powrót Przełęc- 
kiego“, 

TEATR POLSKI: „Cezar j człowiek” 

TEATR MAŁY: „Freuda teora 
snów« Cwojdzrńskiega. 

TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
wióczęgów”*. 

TEATR ATENEUM: Wkrótce „Za- 
zdrość j medycyna”. 

TEATR NOWY: Dziś komedia „WO 
na kobieta” Salacrou. 

TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Bolbec I jego mąż”. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś nie- 
czynny. Jutro ostatnia popołudniów- 
ka o godz. 4 „Mała Kitty i wielka po- 
lityka“, 

TEATR 8.15: „Koletta”. 
ozn "| EEEEESEN"NE | JĄ 


W PŁOŃSKU 


zaprenumerować „ARC“ można 
Up. Edwarda Śmletanowskiego 
ul Pierka 17 00 7) 


RÓŻNE 
sevg 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
$. OLSZEWSKI woszycowe 48 


zykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc, rabatu dla 


okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
uetaliczna i hurtowa. 
BORUCKI _sówska r 


E, PELERYNY imprezno- 
rtykuły plażowe, PASY ela- 
POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
je, tenisowe, pokojowe, gim- 

BIELSKIE 


A Ł Y ANGIELSKIE 
„SPORTEX” i DODATKI KRAWIEC. 
KIE tanio poleca C. KRAWCZYŃSKI 
HOŻA 25 (sklep). 

Męskie odświeża 


KAPE LUSZE pierze, nicuje 1 
fasonuje nowootworzona  pracowniu 
A. JANECKI, Złota 8 przy Marszał- 
kowskiej (front eklep), Moanie, 80- 
lidnie, tanio i punktualnie. 


racownia ubiorów męskich Bracia 

Giowanoli. Złota 4 Tel. 3.09-93. 
Przyjmuje wzzelkie zamówienia. Pier 
wrzorzędny krój. Punkrualne wykoń- 
czenie okazicielowi niniejszego ogło- 
szenia 10 proc. rabatu. 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbiór na gło- 
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii. Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł, 45. — Życzącym schemat bu- 
«owy g opisem 1.25 (przek. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. Zakła- 
dy Radiotechniczne „DEZET” Nowy 
Świat 21 m, 27 tel. 3.11-74. 
slektryczne, 


WENTYLATORY trójfazowe, O- 


śmiośm'złowe na stata nrzcę dla tah- 
ryk, cukierni, kin, sz! publisznych I td. 
ytwórnia S. Nąaglońsk* 7lola 56a 


tel 6 06-50. 
WYPRZEDAŻ t korzystna oka- 
zja taniego naDy- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
pcelskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów, Zygmunt Em- 
głert Swietokrzyska 38. 


ZLECENIA interwencje — epra- 
t wach majątkowych, 
handlowych, weksjowych, administra 
cyjnych, skarbowych, sumiennie — 
szybko załatwia Polskie Biuro Zle- 
cen powszechnych. Marszałkowska 
147 — 19, TeL 2.81.7), 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


arszawa, Solec 28. teL  9.59.74! 
Płyty. Krawężniki. kręg. Rury. Stu- 
py. Tralki. Wazony. Kuie. Miski-Ko- 
rytka ściekowe, Ceg Pustaki. O- 
frodzenia betonowe pene, ażurowe. 
Tarasy. Osadnikj. Basen yi t p. 
R aterialy budowiarne: Wapno suche 
1 oraz (asowane stare Tynki szia- 
chetne. Krystali. Cement. Gips. Sza- 


Moty, Płyty Mastewal. Cywmater, Pa- | 


Da. Smoła. Dostarcza! ze skiądów | 


OGLOSZENIA DROBNE 


Zjazdu Delegatów 


I 


Szkół Powszechnych rano 
towały komisje. 

Po południu na zebraniu ple- 
narnym powzięto szereg uchwał. 

Podniesiono konieczność prze- 
prowadzenia niezwłocznie rewizji 
programu nauki w szkołach po- 
wszechnych. 


| Rezolucje zjazdu 

i idzie przede wszystkim o wy- 
chowanie religijne. Dzis obowią- 
izujące programy, których myśl 


deba- 


ski, pomijają prawie zupełnie jej 


przewodnią tworzy kultura Pol | 


Następnie Zjazd uważa za 
wielki błąd obecnych programów 
nieuwzględnianie wychowania na 
,rodowego. Szkoła winna jak naj- 
silniej zacieśniać więzy nierozer- 
walne, łączące jednostki z naro- 
dem polskim. Musi budzić w dzie- 
ciach polskich poczucie dumy, 
godności. zdrowej ambicji naro- 
dowej. Ma rozwijać świadomość 
|Rarodową, zrozumienie dążeń, po- 
jtrzeb oraz najistotniejszych inte- 
|resów narodu polskiego. 


Podręczniki szkolne 
| Zjazd zwrócił uwage na liczne 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


szkołę katolicka i narodową 


Uchwały Walnego Zjazdu 
- Chrześc.-Nar. Stow. Nauczycieli Szkół Powszechnych 


w drugim dniu obrad Walnego zeligijne celem kształcenia moc-|wet niedwuznaczne uznanie dla 
Stowarzysze- | nych charakterów. 
nia Chrz. Narod. Nauczycielstwa 


Rosji! sowieckiej. 

Przy obsadzaniu stanowisk na- 
uczycielskich w publicznym szkol 
niectwie . powszechnym, zdaniem 
Walnego Zjazdu, należy kierować 
sie zasadami następującymi: od: 
|powiedzialne obowiązki nauczy- 
cieli w szkołach polskich spełniać 
należycie mogą tylko Polacy; dzie 
ci kaiolickie nie powinny mieć w 
żadnym wypadku nauczycieli ob- 
cych wyznań lub bezwrznanio- 
wych. = i p 

Ze względu na zasadnicze sprze 
czności, jakie zachodzą w świato- 
poglądach i strukturach psychicz 


stronę religijną. Zjazd domaga | bardzo i doniosłe braki podręczni- nych narodu polskiego i żydow- 


się, aby nauczanie wszystkich 
przedmiotów przeniknięte było na 
uką Kościoła katolickiego, jego 
tradycją i obyczajami. W wycho- 
waniu należy w jak najszerszym 
zakresie wykorzystywać uczucia 


M tosierdziu 
Czytelników polecam: 


Byłą nauczycielkę, bez pracy cho- 
rą na serce, kaiekę na nogę. Zwraca 
się z gorącą prośbą o pomoc na buci- 
ki ortopedyczne. Łaskawe ofiary pro- 
simy kierować do kantoru ABC. Je- 
rozolimska 8a. - : 


M ateriały budowlane: Cegła. Pu- 
staki. Gips Cegła szklana. Wap- 
no. Cement. Stal zbrojeniowa „Istez” 
Wanny stalowe emaliowane „Olkusz“ 
Posadzka uębowa į terrakotowa. Gla- 
rura. Opale. Płyty podłogowe ! inne 
lartykuły gumowe „Wolbrom“ Kafle 


męską, | zwykłe 1 majolikowe. Krycie dachów 


papa i ruberoidem i t. d. K. Golański 
Warszawa, uL Królewska 29-a Tel. 
3835-06. sg P- e 


MEBLE 
e 
A.A.) OKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻŘOW. 


SAI" Fiac Trzech Krzyży 1% «= No” 


wy Świat.39. — Pierwsze „źródła; 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł, Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 


Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane, Pojedyńcze sztuki. — Dogod- 
|ne rozpłaty. — Bezpłatne porady, — 


| Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. ` 


MEBLE 


nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10, 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich 


stylowe nowoczesne: 


— 


MEBLE STYLOWE <= wis 


ne z wlas- 
nej pracowni poleca Wi. 


Kucicki — 
Marszałkowska 145: tel. 5-04-68 (w 
podwórzu). Starsze fasonv  nojedyń- 


czo i w kompletach wyprzedaję ża 
Szczerbiń- 


(STOŁÓW t 


Gdański 
skiego kosztował 
| tys. zi. sprzedam za 1750, dřugi dę- 
rs gą 4300 — 750. trzeci dębowy — 
300. Svpialnia "machoń kosztowała 
| 6000 sprzedam 850. Salon złocony 
1200 stylowy orzechowy 650 oraz du- 
ży wybór sypimini, jadalni okazyj- 
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta- 
nisław Radelicki Nowy Świat 30. Ta- 
nie meble na letn'ska Koszykowa 57. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
BE E N FIORE 
| kr otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracji „ABC“, Warszawa, 
A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © po- 
szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proe 


W wypackach uzasadnicnych bezpła- 
tnie. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
MOTOCYKL 30 aS zę 


bry stan, Sprzedam 
tanio, zaraz. Garaż Z, S. Terespol- 
ska 84. zodz. 17. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
E o M CE a EE] DD” | 
i meble ogrodowe 


p KRASOLE rakiety tenisowe. 


Sprzęt ! ubiory do wszystkich spor- 
tów, Stefan Stefański jasna 12 naprze. 
ciw Filharmonii. 


|NAUKA i WYCHOWANIE 
Z R A mana 
modelowania szycia, wyu- 


KRIJ czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sùo 
sując dia Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi Zapisy codziennie. 


omoc Szkolna, Krakow. Przedm. 
38, tel. 217-16. Meble 
Przyrządy fizyczne. Szkło !aborato- 
ryjne, Epiciaskopy, Mikroskopy, Ta- 


Inż, jan Stamsław Pędzich. Warszawa | blice poglądowe, Mapy, Globusy, Mi- 


Jerozolimska 113. telefon, 6-05-97, 


nerały. 


Sypialnie, Stołowe, Gabi- | 


szkolne. ' 


ków poleconych do użytku w szko. 
jłach. Niektórym  podręcznikom 
„obcy jest całkowicie światopogląd 
|katolicki į narodowy. Są nato- 
miast przesiąknięte doktrynami 
paeyfizmu międzynarodowego i 
socjalizmu. Zdradzają czasem ta- 


skiego według opinii Walnego 
Zjazdu w szkołach, w których 
kształci się młodzież chrzeńcijań- 
ska, nie powinno być dzieci ży- 
dowskich. ` 

Walny Zjazd domaga się pozo- 
stawienia szkołom zupełnej swo- 


body w urządzaniu obchodów j u-i 
roczystości, ponieważ częste ich 
organizowanie doprowadziło do, 
spowszednienia, zbanalizowania, | 
przesytu. W ten sposób ze śŚrod- 
ka wychowania obchody zamie- 
niają się niekiedy w narzędzie 
demoralizacji. 


Za warunek niezbędny „ay. 
cyjnej pracy nauczyciela zarów- 
no w zakresie nauczania jak i wy- 
chowania uważa Zjazd znaczne 
zmniejszenie liczby uczni, przy-j 
padających na jednego m 


la. 

Walny Zjazd domaga się, by w, 
zapowiedzianej od 1 kwietnia 1988 
r. reformie uposażeń przywróco- 
no przynajmniej normy ustawy u- 


«| 'Połknął 50 gr. 
posażeniowej z 1923 r. Chodz! w. 


szczególności o przywrócenie do-'. 3-letni Wiesław Kornilak, zamiesz- 
datku rodzinnego. | kaly z rodzicami przy ul. Ozarowskiej 


ior., 13, bawiąc się monetami połknął 
a 50-groszówkę. Dziecku ndzielił pomo- 
t ey lekarz pogotowia. 
| l C bO) 


że pozyskujesz 
dla ABC nowych 


prenumeratorów 


Prezesem Stowarzyszenia 
stał nadal p. Michał Siciński. 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 

KURS WIEDZY O MORZU. 
'Dnia 27 bm. odbyła sie w obecno- 
ści przedstawicieli władz gdyńskich 


oraz światowego Związku Polaków z 


Zagranicy inauguracja kursa wieczy 


wej Szkoły Morskiej w Gdyni 


we pojęcia o żegludze morskiej”. 


INOWROCŁAW 
WYPADEK LOTNICZY 


p. Kowalskiego Bot. wskutek 


szli z wypadku bez szwanku. 


LUBELSKIE 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
QjJCOBÓJSTWA = ~ 

sie w pobliżu wsi Preszczówka (pow. 

radzyńskij, wynikła sprzeczka Dno 

miedzy 5U-letnin: Jaņem Miraszewskin: 

a jegó”umystłowń chorym synem. 27 


| £ie- wariat, wpadiszy -w, Szał, i 
się z połanem na ojca i póczął fim 
go bić. Nieszczęśliwy ojciec wkrótce 


| nestępnie ułożył trupa na wozie, a sam 
powiesił się na sznurze od bata na 
przydrożnym drzewie. 
ŻYDZI WROGAMI HIGIENY 

(w) Starosta Orłowski podczas lu- 
stracji sanitarnej powiatu łukowskiego 
spotkał się z  nieprawdopodonnymi 
wprost brudami, przeważnie, w nie- 


ka Byrman i Moszek Wagier z buko- 
wa po 14 dni bezwzględnego aresziu 
oraz lcek Karasek 5-dniowym aresz- 


| tem. 

EGZAMINY SĘDZIOWSKIE 
. APLIKANTÓW 
tw) W Lublinie odbył się 


egzamin 


„ABC — NOWINY 


|o morzu polskim dla Polaków — 
jstudentów z zagranicy. Po powitaniu 
uczestników kursu przez prof. Hila- 
rowicza wygłosił profesor szją 7 

u 


Kosko wykiad na temat „Podstawo- 


W czasie lądowania samolot Aero- 
klubu Poznańskiego, pilotowany przez 
utraty 
szybkoścj skapiował. Podwozie uległo 
uszkodzeniu. Pilot i obserwator wy- 


(w) Podczas rąbania drzewa w le- 


ietniin Michiaiem. W pewnym momes- | pod z a e 
rzycił | Swiętszej Marii Panny, oraz poświęce- 


skonał pod ciosami szaleńca, który 


ruchomościach, należących do żydów. 
W związku z tym żostali ukarani: El- 


sędziowski dla aplikantów sądowych. zaa 
O a jaz "cw ra OE 


BARDZO SOLIDNE i tanio, bezpośrednio od wytwórców MEBLE NABĘDZIESZ TYLKO w Spát- 
dzielni Stolarzy i Tapicerów „SPOJNIA MEBLARZY“ Warszawa. Królewska 9. tel. 6-33-30 


Włażeieieł terrachunku (parwa wydawnietwa): 


Do egzaminu miało przystąpić 2i Po 
laków i 3 żydów. Z liczby tej jeden 
kandydat odstąpił, dwóch nie dopu- 
szczono do egzaminu ustnego i dwóch 
ścięto na — ustnym. W rezultacie 
eczamin zdało 16 Polaków i ł żyd. 
Celująco zdali: — B. Bruliński, M. 
Krawczyński, Mielnik B. i L. Mikliń- 
ski 


Dobrze zdali: St. Bielak, M. Czer- 
ny, J. Mrajca, E. Rogowski, E. Sagan, 


A. Matejec, P. Kuz, B. Jóżwiak. M. 
Żmurkiewicz. W. Bielawski, M. Ki- 
jowski, W. Majewski i Deklboim 
Wulf. 

RADOMSKO 


ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE 

W dniu 20 b. m. J. Eks. ks. biskup 
Kubina udzielił w katedrze Często- 
chowskiej święceń kapłańskich ks. 
Edwardowi  Stasiewiczowi. wycho- 
wankowi b. gimnazjum Stanisława 
Niemca w Radomsku. W ub. niedzielę 
‘| dnia 27, bm. ks, Stasiewicz odprawił 
ya Mszę św. w kościele pa- 
rafialnym -w Radomsku. (5). 
NOWĄ PARAFIA W STRZAŁROWIE 

W dniu 4 lipca b, r. w Strzalkowie 
pod Radomskiem odbędzie się uro- 
czystość założenia parafii oraz pierws 
szy odpust w tamtejszym kościele 
pod wezwaniem "Nawiedzenia "Naj: 


nie kamienia węgielnego pod plebanię. 
Proboszczem _ parafii w Strzałkowie 
będzie ks. Edward  Banaszkiewicz, 
dotychczasowy prefekt w Radomsku. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
Jak się dowiadujemy w dniu 30-go 
częrwca b. r. o gdz. j w Sali ra- 
tusza odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej w Radomsku z obszernym 
porządkiem dziennym. Rozpatrywane 
będzie m. in. sprawozdanie rachunko- 
we z wykonania budżetu na rok 1936- 
103%, 
ŚLASK 
KARYGODNE NIEDOPATRZENIE 
HUTY BATORY J 
Wedtug relacji uzyskanych ze żró- 
deł oficjalnych, wylew Rawy w Wiel. 
kich Hajdukach po gwałtownym przy- 
borze na skutek piątkowei burzy, na- 
stąpił przez niedopatrzenie huty „Ba- 


DLA WYGODY NASZYCH - P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


Nr. resrachnaka 


CODZIENNE” 


ADMINISTRACJA 


Wpłacający: 


Inazw sko! -c.om mamme a 


(imię) ow ra wy a 


Pocz o N E U 


— =- S R E 


wiej ae o w o fêmea m a a eee aeaea aaa m a A 


álle en 


Pierwszorzędoej 
i y, skości KALKI, 
PTE AŻ) ASH. ATR 
A MENTY, TUSZE, 
KLEJE 
c poięca 


aami „SŁOŃCE >> 
WARSZA%A ul, LUDHA 6-8 :o -- 


"żądać wazędzie 


namar miesskazie—— 


Dalsá wpłaty 


tory”, której funkcjonariusze ze stacji į ŻYDOWSKIE SZULERNTE 
pomp nie otworzyli na czas zapór | Policja wdrożytą dochodzenie w 
wodnych przy swojej oczyszczalni W | sprawie tajnej szulerni, mieszczącej 
Wielkich Haidukach.  Niedopatrzenie się przy ul. Wojciechowskiego w Za- 
to okazało się niezwykle groźne W |łęży, w domu obok Straży Pożarnej, 
skutkach, bowiem — Rawa na prze- | gdzie w spelunce posiadającej osobne 
strzeni 400 m. między oczyszczalnią | wejście, szajka żydów, emigrantów z 
huty Batory a szosą chorzowską wy- | Niemiec ogrywa naiwnych. Poza tym 
stąpiia z brzegów i wdarła się do Sta. | w spelunce tej odbywają się wielce 
cji pomp, zatapiając wszystkie maszy- | tajemnicze zebrania żydów —— emi- 
ny, na Skutek czego unieruchomiona | grantów z Nimiec. Zaznaczyć należy, 
została huta, a także zalała pola i © |że w spelunce tej uprawiana jest tyl- 
gródki oraz niżej położone mieszka- |ko wysoka gra i stawka zaczyna się 
nia i piwnice w Wielkich Hajdukach.!oq 160 zł. 


Kronika poznańska 


| GDDZISŁ „ABE'* POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


Ostatni dzień Kongresu 


ku czci Chrystusa Króla 


Godz. 8,00 MSZA SW. DLA DZIE-jnie ks. kan. Macka (po francusku 


CI na PIL. Wolności. po niemiecku). „Credo” wspólnie 


p eey nanag y Ze zystkie narody w 
Godz. 10,00 MSZA Św. PONTYFI- | "ówione przez wszystk 
KALNA na Placu Wolności, sigo eaii 


A dalej nastąpi; „Tues Petrus* — 
Godz. 16.90 WIELKA MIĘDZYNA. | śpiew chóru. Przemówienie Legata Pa 
RODOWA DEMONSTRACJA przed 


pieskiego oraz błogosławieństwo pa- 
pomnikiem Serca Jezusowego pod ha- „My 


pieskie udzielone przez Legata. 
stem: „Pax Christi in regno Christi”. | chcemy Boga" (wspólny śpiew), hymn 
Złożą się na nią: Hymn papieski 


k papieski przy odjezdzie Legata, oraz 
przy przyjeżdzie Legata Papieskiego | śpiew „Boże coś Polskę'* zakończy 
w wykoraniu orkiestry wojskowej | potężną manifestację, która będzie 
Christus vincit (wspólny śpiew) Wy- | uwieńczeniem wielkich dni naszego 
kład prof. Czerniewskiego (Warszawa) | miasta ku czci Chrystusa Króla. Uro- 
p. t. „Pokój Chrystusowy w Króle- | czystość ostatnia bedzie transmitowa- 
stwie Chrystusowym”. — Przemówie- 


na przez radio. 
KINA 


OŚWIATOWE T. C L.: „Moja 


gwiazdeczka“ 
APOLO: „Świecznik królewski". RENAISSANCE: „Królowa Dżun* 
CORSO: „Antek Poficmajster*' li“, 
GLORIA: „Sen nocy tetniej“ SŁOŃCE: „Zapomniana Symfo- 
GWIAZDA: „Oscata: akord" nia“, 


SFINKS: „Ta albo żadna“ 

| SWIT: „Płęć dziewczynek z Kana- 

dy“, 
TĘCZA-ŁAZARZ: „Maria Stuart” 
TECZA-WILDA: „Będzie lepiej". 
WILSONA: „Porwano kobietę". 


METROPOLIS: „Kusicielka”. 


wyciąć, wyrażnie 


Nr rozrsthunku 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


jat 
WG "ZA 8": wyżej 


Wiaściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE“ 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA i. Al. Jerozolimska Nr. 131" 


Numer nadawcry 


Fedpie 
przeyjmującege 


Stępel okręgowy 


Uaich wpłaty 
po 
f 0 


4 


pa; 


Samobójstwo emerytki 


Przy ul. Karolkowej 62, z okna 
mieszkanie na III pietrze wyskoczy- 
ła na bruk podwórza 48-1elnia Lud- 
wika Mikuskówna, b. posługaczka w 
szpitalu św. Stanisława, obeenie eme 
rytka miejska. 


Lekarz Pogotowia stwierdził ranę | lekarza, że wczoraj o godz. 6-ej ve 


tłuczoną czoła į ogólne potłuczenie, z 
naruszeniem narządów  wewnętrz- 
nych. Po udzieleniu pomocy, despe 
ratke, w stanie ciężkim, przewiezio- 


no do szpitala ma . Czystem, gdzie! podwórze. 


wkrótce zmarła. 


| 


Jak ustalono, w przeddzień zam“. 
chu samobójczego, lakarz zbacał M. 
która była chora nerwowo i stwier- 
dził sklercze mózgu. o czym pacjen 
ka dowiedziała się od Sąsiadki. M - 
kuskówna tak się przejęła diagno? 


STUDENTÓW 


p.urafistów, wykwalilikowanych Ro 

repetytorów wysyła na kondycje 

Społeczne Biuru rośreaniciwa Pie 

cy przy [wie „Bratr Tmmoc” 

S. U. J. P. Krakowske Przedm. 30. 

MO DTE Jata- O7 13 
—]4 i 18—19 


no, korzystając z tego, że współtoke. 
torka jej, Waleria RBednarczykówna, 
emerytka wyszła do kościoła, wstała . 
z łóżka i w bieliźnie rzuciła się na | 


Zjazd Okregowy Związku 


QOSPOATSTWA 


Polskiego 


Imponujące wyniki prac okręgu 


w niedzielę, dn. 27 b. an. odbył się|nymi przedstawicielami poszczegól- 
w Warszawie I zjazd delegatów okrę- | nych branż życia gospodarczego, — 
gu Warszawskiego Związku Polskie: | W wolnych wnioskach wyłoniła się 
go (Związku Popierania Polskiego | żywiona dyskusja, w której delegaci 
Stanu Posiadania). Przed obradami! prowincjonalni przedstawili warunki 
uczestnicy zjazdu wysłuchali Mszy | realizacji zadań Związku w poszcze- 
pr” | w potjie św. | gólnych oddziałach. „m 
acka przy ul. Freta przez ks. prałata >, i óci A 
Trzeciaka, który nastepnie wygłosił A do moa PAE i 
do zebranych uczestników zjazdu za- współdziałanie jak majskuteczmejsze 
wierające szereg głębokich myśli oko- | wszystkich uczestników Związku Pol- 
ficznościowe kazanie. skiego z akcją kas bezprocentowych. 

Obrady P. L. Czapiński wskazywał na konie- 

AA mi 6 ` czność współdziałania członków zwią- 

brady zjazdu ódbyły się w lokalu zku z władzami urzędów skarbowych 
Związku Polskiego przy ul. Krakow: |ną stanowisku biegłych, co umożliwia 
skie Przedmieście 41, przy udziale | wykrycie wielu nadużyć żydowskich 
pinowe 1 „wąż ora w dziedzinie podatkowej. Nadużycia 

z ail prezes J. fai i 4 
GióiskĘ po czyt haat aR Kość te uszczupiają ogromnie dochody 


dium w składzie mec. Jerzego Czar oai 2 
5 A tzar- i 5 
KGSEiEgopowjSko—"pozeWodniszĘGEZO, zmniejszają zdolność konkurencyjną 


fi iski F ; 
oraz ks. prałata Trzeciaka i pp. dyr. HE Po , dajac., Siem aipim 


Bi a f - | mezastużoną premię. 
Krauzego, inż. Wołk-Łaniewskiego i | Wśró i A 
inż. „Je bmotiskiego. S śród delegatów prowincjonālnych 


bardzo trafne uwagi wypowiedział p. 
30 kół — kilkaset placówek |+ugowski z Siedlec, zyskując gorący 
Sprawozdanie z dotychczasowej 


poklask słuchaczy- Zjazd zakończono 
działalności Związku na terenie Okrę- EZ AIZ 
gu warszawskiego złożył rtm. Mie- 


która już dotychczas dała tak znaczne 
SER = | wyniki, 

czysław Rosrafiński. W ciągu krót:| Skład pierwszego powołanego przez 

A "SEA a rogi” rozwinął | zjazd Zarządu Okręgowego daje cał- 

imponującą dziaialność o bardzo sze- i inti A ; sazi 

rokim zasięgu. Powstało ogółem koio kowitarękolnik, żę. „akoja Zadasia 

30 kół, z których część rozwinęła 


Poiskiego na terenie Okręgu War- 
bardzo intensywną dziaialność w kie- a Eeo bonze kai _ oda 
runku popierania polskiego stanu po- 
sladania. Kilkaset placówek polskich 
zawdzięcza swą egzysiencję i rozwój 
miodemu ruchowi walki z zalewem 
żydowskim, działającemu pod egida 
Związku Polskiego. Z kolei wygłosili 
referaty p. Ludwik Heinrich o zada- 
niach i metodach pracy Związku Pol- 
skiego, oraz p. prezes Antoni Goerne 


o polskim życiu gospodarczym i jego] PŁOCK, 27. 6. Przed sądem w 


niedomaganiach, wynikających zej Lipnie toczył się proces przeciw 
zwyrodnienia wielkiego kapitalizmu i| p, Balcerkowi, który w kwietniu 
z drugiej strony rozpowszechnionej 


b. r. wystąpił na zebraniu Koła 
Rodzicielskiego pod adresem kie- 
rownictwa miejscowej szkoły z za- 
rzutem, iż toleruje jako wycho- 


nędzy. 
Referat ks. prał. Trzeciaka 


Następnie zabrał głos ks. prałat 
Trzeciak, który nawiązując do refera- ie kl V:tej 
tu p. Goerne, w którym poruszona, WAWCcZyniĘ «lasy v-tej nauczy- 
została także szkodliwa rola żydostwa cielkę żydówkę, Federmanównę. 
Ee a E aT moralne, któ- | Nauczycielka ta nakazywała dzie- 

i kieruje się żydostwo i na szere- ú mpe 3 
ER przykładów zilustrował różnice ciom katolickim F my a 
między etyką żydowską i chrześcijań- | większość w szkole — modlić się 
ską. Zasłużony badacz kwestii żydow-| według formułek mojżeszowych, 
pi p | p p Aena podczas zań świąt żydowskich, 
ności żydowskiej wskazanie P =T m 
Jeludy* „Kto by znalazł i oddat właś- | dzieci katolickie zajęć szkolnych 
cicielowi zgubiony przez niego przed- | e miały, a krzyż przez ge za- 
miot, tego Pan Bóg nigdy nie prze-| wieszony w klasie był zdejmowa- 
baczy”. Ludzie, którzy wyznają taką ny podczas nauki religii żydow- 
moralność, są i będą zawsze szkodli- 
wymi pasożytami, których usunąć na- 
leży przy pomocy środków radykal- 
nych. L pms R 

W następnym punkcie porządku 
dziennego, dokonane wyborów zarzą- 
du okręgowego, który powołano 
przez aklamację w składzie: ka. pra- 
łat Stanisław Trzeciak, dyr. Stanisław | 
Miklaszewski, Józef Grodzki, Antoni 
Goerne, Janusz Pilitowski, dr. Stani- 
sław Wąsowicz, Bohdan Miłaszewski 
i Eugeniusz Gębski. Do komisji rewi- 
zyjnej weszii: pp. F. Krauze, Brosz- 
kowski, Płoszajski, adw. St. Hyże- 
wicz, inż. Wołk-Łaniewski i p. Bar- 
tołd. Na wniosek zarządu zjazd uchwa 
ti następnie powołanie M życia na 
sekcji zarządu, a mianowicie; Organi» i 1 i 
R ONIES, inicjatywy go- W niedzielę po południu na terenie 
spodarczej, statystycznej, kobiecej, in- | Centralnego Iustytutu Wychowania 
formacyjnej, propagandowo-prasowej, | Fizycznego na Bielanach wydarzyÎ się 
kas bezprocentowych, prawniczej i| tragiczny wypadek, który omal nie 


i pociągnął za sobą śmierci robotnika. 
Pa ań W C. |. W. F-ie prowadzone są obec- 


W sklepie spożywczym, należącym 
do Agnieszki Mision i Walerii Kazi- 
mierkówny, przy ul. Ceglanej nr. 13 
we Włocławku, przylegającym bezpo- 
rednio do mieszkania, znaleziona 
straszliwie zmasakrowane prawdopeo- 
|dobnie ciosami Siekiery zwłoki obu 


Współpraca mie końcowe roboty przy Be 

+ nowoczesnej krytej pływalni, 
z organizacjami Pływalnia ma być pokryta oszklo- 
gospodarczymi mym dachem. W czasie pracy na da- 


chu jeden z robotników, Karol Pila- 
towicz, lat 17, zam. przy uł. Św. Win- 
centego nr. 4, poślizgnął się i byłby 
wpadł przez otwór do basenu, w któ- 


Nadto uchwalono powołanie specjal- 
nego komitetu inicjatywy góspodar- 
czej, który współpracować będzie w 
realizacji zadań Związku z zaproszo* 


poza tym). 


r nnn TD MRIG 
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nywapszpru gorzq 


dach ogólno-narodowych ł obejmie 
najszersze koła społeczeństwa. 

Dziś już potężna organizacja Zwią- 
zku Polskiego zdobywa co dzień nie- 
mal nowe pozycje i blizki jest dzień, 
w którym skupi w Swoich ramach or- 
ganizacyjnych wszystkich tych, którzy 
szczerze i gorąco pragną uwolnienia 
Polski od przewagi elementu żydow- 
skiego. Zjazd niedzielny był na tej 
drodze poważnym etapem . ~ 


Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Główago Centr. Związku Detaliczie- 
go Kupiectwa Chrześcijańskiego R. P. 
prezes tego Zarządu p. Mierzejewski 
wystąpił z wnioskiem, który niewąt- 
pliwie będzie uznany za prawdziwą 
ozdobę wieńca „zasług” p. Prezesa. 

W myśl bowiem tego wniosku za- 
rówsw prezesi i wiceprezesi kół bran- 
żowych, wchedzący automatycznie w 
skład Zarządu Głównego, jak i człon* 
kowie Rady Naczelnej Związku, a 
więc -Organu powołującego Zarząd 
Główny i sprawujacege nad nim kon- 
trolę byliby zmuszeni składać 


Niebywały skandal w Lipnie 


Dzieci Katolickie zmuszano 
do praktyk religii żydowskiej 


skiej. Również wykłady Federma- 
nówny z zakresu historii i języka 
polskiego wiele pozostawiały do 
życzenia. 

Zarzutom tym zaprzeczył kie- 
rownik szkoły p. Winnicki, który 
następnie wytoczył proces karny. 
Rozprawa odbyła się przy zamk- 
niętych drzwiach. W wyniku roz- 
prawy Sąd Ogłosił wyrok, unie- 
winniający p. Balcerka, podkreś- 
lając, że p. Ballcerek zarzuty 
swoje udowodnił. 

Opinia Lipna oczekuje, że wła- 
dze szkolne wyciągną stąd odpo- 
wiednie konsekwencje zarówno 
wobec kierownika szkoły, jak i 
nauczycielki Federmanówny. 


Tajemnicze morderstwo 


Zmasakrowane zwioki 2 koblet w sklepie 


kobiet, Miejscowa policja wszczęła 
dochodzenie i ustaliła, że obie kobie- 
ty zostały zamordowane około godz. 
22-ej poprzedniego dnia w celach ra- 
bankowych.  Energiczne śledztwo 
trwa. Szczegóły trzymane sa na razie 
w tajemnicy. 


Tragiczny wypadek w C.I.W.F. 


Lekarz pogotowia udzielił pomocy na dachu 


rym jeszcze nie ma wody, z wysoko- 
ści kilkunastu metrów. 

Pilatowicz został ciężko poraniony 
szkłem i zacząt silnie krwawić, tak, 
że nie można go było znieść na zie- 
mię, Wezwany lekarz pogoiowia na- 
trafił na niezwykłe trudności. Lekarz 
i sanitariusz musieli wchodzić ma 
dach po linie, którą również wciąg- 
nięto instrumenty i nosze. 

Po opatrunku rannego udało się 
przetransportować do karetki 1 ōd- 
wiezłorno go do szp. Przem. Pańskie- 
go. Stan Pilatowicza 'jest ' bardzo 
ciężki. 


T 
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=== ABC - NOWINY CODZIENNE — >u. 6 
Ku odbudowie polskiego 


kard. Innitzer przybył do Poznania- 


rzeci dzi 


eñ Kongresu 


"Ku czci Chrystusa Króla 


POZNAŃ, 27. 6. W niedzielę rano 
przybył do Poznania na Międzynaro- 
dowy Kongres Chrystusa Króla ks. 
kardynał Teodor Inniizer, arcybiskup 
Wiednia. 

POZNAŃ, 27. 6. Dzisiaj w niedzielę 
w 3-im dniu Międzynarodowego Kon- 
gresu Chrystusa Króla odbylo się po 
Mszy św. trzecie zebranie plenarne. 


Wykłady wygłosiii przed południem: | (po polsku), pret. Corsani, 
prof. dr. Brauer z Kolonii „Socjalne | Instytutu Papieskiego obojga praw 
mumii E ct 


Zarządu. nadto zaś wszyscy członko- 
wie Zarządu musieliby się pisemnie 
zobowiązać do nieudzieiania człon- 
kom Związku iniormacji o treści i 
przebiegu obrad Zarządu. 

Mimo ostrego sprzeciwu obecnego 
na zebraniu członka Rady i przyjęte- 
go od dawna zwyczaju, że kazdy 
członek Związku mógł być obecny 
na posiedzeniu Zarządu, ten rewela- 
cyjny wniosek p. prezesa byłby za- 
pewne przyjęty przez niego ł jego 
przyjaciół w rodzaju pp. Pintary i 
Wojterkowskiego, gdyby nie pewna 


„Deklaracje wierności” i tajemnica „służhowu” 


Nowe pomysły p. Mierzejewskiego 


udaremnione... brakiem quorum 
deklarację „wierności” dla "lon. | skocz ale bardzo charakterystyczna 


przyczyny bezbożnictwa” w języku|p, w. św. Apolinarego w Rzymie na 
niemieckim, Ks. prałat dr. Sawicki | temat „Socjalna odbudowa * życia 
(Pelplin) „Moralne przyczyny bezboż- | chrześcijańskiego” (w języku  wło- 
nictwa” w języku polskim. skim), Po wykładach odbyła się dy- 

Po przerwie południowej odbył się | skusja. a d 
dalszy cląg obrad, Wykłady wygłosili | W południe uczestników Kongresr: 
w tej części zebrania: ks. prał. A.| Chrystusa Króla podejmował Śniada- 
Żychliński (Poznań) „Metalizyka ko-| niem prezydent Pozzania. W salach 
munizmu a mądrość Chrystusowa” | prastarego ratusza zebrało się prze- 
profesor | szło 600 osób na czele z J. Emi. lega- 
tem papieskim a Latere Hlondem, 
kardynałami, arcybiskupaami i epi- 
skopatem -z kraju ł zagranicy, Pod 
koniec biesiady prezydent miasta wys 
głosił przemówienie, na które odpo- 
wiedziai kardynał Hlond. 

POZNAŃ, 27. 6. Po południu od- 
było się dzisiaj w prastarej farze 
poznańskiej uroczyste poświęcenie i 
innuguracja nowej kaplicy Wiecznej 
Adoracji Najświętszego Sakramentu. 
okoliczność, że... nie było quorum, | Aktu tego dokonał J, E. ks. kard. Fry, 
gdyż większość prezesów kół branżo- | mas Hlond w otoczeniu duchowień- 
wych, uważając współpracę z p. stwa. 

Mierzejewskim za nieprowadzącą do| Kaplica Wiecznej Adoracji Naj» 
celu, od pewnego czasu wstrzymuje świętszego Sakramentu w kolegiacie 
się całkowicie od udziału w posiedze- | poznańskiej ma być trwałą pamiątką 
niach Zarządu Głównego. jdni międzynarodowego ` kongresu 

W każdym fazie samo nawet po- Chrystnsa Króla w Poznaniu. 
stawienie takiego wniosku rzuca tak | Wieczorem w auli uniwersyteckiej 
wyrażnie | charakierystyczne światła wykonane zostało wielkie oratorium 
na metody „pracy” p. Mierzejewskie- | „Quo Vadis“ Feliksa Nowowiejskie- 
go, że zarówno członkowie Związku, go, Udział w oratorium wzięli artyś- 
jak i włudze nadzorcze muszą się tą ci opery pozmańskiej. Przy organach 
sprawą bliżej zainteresować, |! kompozytor Feliks Nowowiejski, 


MLECZARNIA 
Szpitalna 7 


DANGLA 


dzienników | Ilustracji Eras 

jewych i zaśranicznych 

wszystkie pisma I medy 
Kobieca 


Obiady jarskie 


pod nowym zarządem 88 ki 


OSTATNIE WIADOMOSCI SPORTOWE 


W drugim dniu w Antwerpii 


Lekkoatleci bez zwyci 


W drugim dniu miedzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w Bruk- 
seli „w małej olimpiadzie lekkoatle- 
tycznej*, w punktacji nieoficjalnej po 
dwóch dniach pierwsze w zaję- 
ia Finlandia — 54 pkt, 2) Polska 48 
pkt. 3) Szwajcaria 41 pkt., 4) Anglia 
30, 5) Norwegia 28, 6) Dania 20, 7) 
Szwecja 18, 8) Luksemburg 12, 9) Ho- 
iandia 12 pkt. : 

W niedzielę rozegrano następujące 
konkurencje: 


Skok wzwyż: 1) Kotkas (F) 197 cm. 


W finale na 400 m.: 1) Roberts (An- 
glia) 49 sek, 2) Verhsard (Belgia 
50,2 sek. 3) Nesset (Norwegia) 50,3 
sek, s) Śliwak. Zawodnik polski biegł 
słabo (czas 50,3 sek.). Na ostatniej 
prostej był już o 3 metry w tyle za 
pierwszymi dwoma, Biniakowski od- 
padł w przedbiegu. 

W finale i00 m.: 1) Haenni (Szwe- 
cja) 10,6 sek, 2) Sweeney (Anglia) 
10,7 sek, 3) Studer (Szwajcariał 14,7 
šek., 4) Dehaas (Hol.) 10,8 sek., 5) Za- 
słona g0,9 sek. Popek by! w przedbie- 
gu 3-ci z czasem 10,8 sek. 

Oszczep: 1) Tivonen (Finl.) 63,80 m. 

1500 m: Kucharski nie startował. 


0 mistrzostwo 
water-polowe 


W niedzielę rozegrany został w 
Ostrowcu mecz o mistrzostwo ligi 
water-polowej pomiędzy stołecznym 
AZS a miejscowym KSZO. 

Zwyciężyła drużyna AZS w Stosun- 


| ku 6:1 (1:1). Bramki dła zwycięzców 


zdobyli — Olszewski i Makowski po 
3, a dla pokonanych — Zakrzewski. 
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REDAKCJA; Warszawa, AL Jerozolimskie |21. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogóiny). ©ddzia: miejska 


„ABC” AL Jerozolimskie 3 a. Tel 88.333 przyjmuje interesantów 
ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. 


I piętro. Tel. 8-18-33 Zarząd t Dział Ogłoszeń: Al. jerozolimska 3a, tel 


Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny „- ABC Warszawa. 


codziennie w godzinach 16.30—19230. 


leL 309-33. Kantor « prenumerata: AL Jerozolimska 3 a, 


727-33 Konto P. K ©. 23400 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska iQ3. [eL 111-44. Biuro czynne w godz. 10—13 i 15—18% Pozaań 


27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. 


PRENUMERATA; miejscowa (z odnoszeniem da domu) t na prowincji zł. 2.39 miesięcznie; wydante B wrar 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie, Za 


granicą zł. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) zł 5-50. 


W Austri, Czechosiowacji, W. M. Gdańsku į na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


Z 


Redaktor naczelny dr. Wejcieca Zaleski 


: Pa 

Leny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
60 gr. Notatki reklamowe —. 1 zł Komunikaty t wyjaśnienia —— 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł. 
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W sztafecie 800 — 400 —: 200 — 200 
m. startowało g drużyn. Na pierwszej 
zmianie prowadzi Kucharski przed 
Angtlikiem Handleyem i oddaje pałecz- 
kę Śliwakowi z przewagą 3 metrów 
nad Anglikem. Przeciwko Śliwakowi 
biegnie świetny Anglik Roberts. Polak 
walczy ambitnie i oddaje sztafetę Za- 
słonie z minimalną stratą dystansu. 
Z winy Zasłony następuje jednak ta- 
talna zmiana pałeczki i Polak z punk- 
tu traci około 10 m. do Anglika, po 
czym oddaje pałeczkę Bniakowskiemą 
ze stratą zwiększoną. Biniakowski 
kończy bieg o 14 m. za Anglikiem, 
Zwycięża Anglia 3:ZT;0, min, 2) PO0x 
ska 3:30,6 min, 3) Dania 3:37 mit * 


Zwyciężył Bag Mostert w czasie 
3:55,4 sek, 2) Sarkame (Finl.) 3:56,3 
min. 3) Nilson (Szwecja) 3:58 min. 
Dysk: 1) Kotkas 50,07 m. 
400 m. płotki; 1) Bosmans (Belgia) 
54,5 sek à č ` i 
Wbiegu na 5000 m. za 1az po star- 
cię Van Rumst (Belgia), Pekuri (Finl.) 
i Noji oddzielają się od reszty zawod- 
ników i nadają tempo biegowi. Pro- 
wadzi Pekuri, który po 2 kilometrach 
otyka się i kuleje do końca biegu. 
o biegu okazało się, że zawodnik 
fiński zwichnął nogę, mimo to bieg 
wygrał w czasie 14:36 min., ż) Noji o 
15 sn. w tyle w Czasie 13:06,4 min, 
3) Van Rumst 15:07,4 min. . . - - 
LEW Ty. sek SS x 


Jedyny mecz ligowy 
Warta — Wisła 0:2 


„Jedyny mecz ligowy, który odbył | bramki wypracował Habowski. Z fe- 
się w niedzielę w Krakowie między | go podania w 17 min. Artur uzyskał 
Wisłą i Wartą zakonczyt się zwycię-| pierwszy punkt, mimo interwencji 
stwem Wisły 2:0 (1:0). bramkarza, druga bramka zostałą 
U zwycięzców zaobserwowano po-| zdobyta przez Łykę głową w 22 min, 
wrót formy i ambitną grę, Poznaniacy| W drużynie Wisły, która grała bez 
zaś wykazali duży spadek poziomu | szwanku, wyróżnili się Madejsid. Sit- 
: z ko oraz Artur i Skrzydłowski. Łyko 

dzień Naj dw zań słaby 
zień. ajieps y $kiewicz 
A me mi Twórz. Widzów około 


Wisła miała zdecydowarią przewa- 
gę I w drugiej połowie przesiadywałe 
ciągie na połowie boiska gości. Akcje 
Wisły szły lotnymi skrzydłami, Obie 


Walki o wejście do Ligi 
Pierwsze zwycięstwo Polonii 


W Poznaniu w meczu o wejście do; kiem remisowym 1:1 (0:0). Widzów 
ligi - warszawska Polonia pokonała | około 2000 osób. 
poznańskie H. C. P. 1:0 (1:0). H.C.P. WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
przeważał w polu, ale wskutek nie- ŚMIGŁEGO 
dyspozycji strzałowej ataku nie mógł| Rozegrany w Wilnie mecz o wej- 
swej przewagi uwidocznić cyirowo. | ście do ligi pomiędzy Śmigłym a Ru 
jedyną hramkę dnia zdobył Krug w | chem z Brześcia zakończył się łat» 
pierwszej połowie. Widzów 2,000. wym zwycięstwem drużyny  wileń- 
GRYF — UNiON-TOURING 1:1 | skiej 6:0 (2:0), a 
W niedzielę odbył się w Toruniu MISTRZ WOŁYNIA REMISUJE 
mecz piłkarski o wejście do ligi mię- W STANISŁAWOWIE 
dzy mistrzem .okręgu łódzkiego) W meczu o wejście do ligi mistrz 
Union-Touring z Łodzi s mistrzem | Wołynia Strzelec z Janowej Doliny 
okręgu pomorskiego WKS  Gryfem | uzyskał z Rewerą w Stanisławowie 
(Toruń) Mecz zakończył się wyni- wynik 1:1 (0:0). 


Przerwany mecz Polska — Wegry 


W niedzielę miał się zakończyć we | oba spotkania. Mecz Wittman — Fes 
Lwowie mecz tenisowy Polska — | renczy zostal przerwany przy stanie 
Węgry o puchar środkowej Europy. | 3:6, 4:6, 6;4, 7:5, drugi mecz Tarłow- 
Organizatorzy postanowił rozegrać | ski — Szigeti został przerwany od 
równocześnie oba spotkania na dwóch | razu w pierwszym secie przy stanie 
kortach. Tymczasem ulewa przerwała |3:2 dla larłowskiego. . 
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Dobry horoskop na Łódź z 
Rumunia remisuje z Szwecją 


W niedzielę odbył się w Bukaresz- 
cie wobee 80.000 widzów mecz po- 
między reprezentacjami Szwecji i Ru- 
munii. Szwecja wystąpiła w tym sa- 
m składzie, w którym walczyła w 
Wardzawie z Polską, s Rumunia wy- 
stawiła skład, który walczyć będzie 
w przyszłą niedzielę z reprezentacją 
Polski w Łodzi, Zawody zakończyły 


się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2, 
Do przerwy prowadziła Szwecją 2:1. 
Wyrównanie dla Rumunów padło do- 
piero na dwie minuty przed końcem 
meczu z rzutu karnego. : 
Wynik cyfrowy nie odzwierciadla 
istotnego stosunku sił. Atak Rumu- 
nów bowiem przez 70 minut gościł 
pod bramką Szwedów. : M 


1 
za miejsce wysokości | milimetra przez szerokośc jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 
na ostatniej stronge — 
iekarskie 


30 gr. Nekrologia po 3n gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże liter" w ogłoszemach .„drnbnych" liczy s'e za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.) a komunikaty í 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wlecz. Tel. 72733. 


Druk. Literacka S 2 o. a.Warszswa, Al. Jerozolimskie 17 


Wydawca: Spólka Wydawnicza „ABC*, Sp. e ogr. odp. 
O O E 
Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Bobiński, 


